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Znamienna wizyta.
Głęboko i  dlaleko trzeba sięgnąć, 

by zdać sobie należycie sprawę z 
■istoty i znaczenia- podróży polskiego 
Ministra Spraw Zagranicznych, pana 
Augusta Zaleskiego, d-o Londynu.

N a świecie rozgrywają się wielkie 
wydarzenia. Dni temu kilka rozpoczęły 
się w Bazylei ważne narady a przedm io
tem ich jest kwest ja dziś nader ak
tualna i piekąca: zdolność płatnicza 
Niemiec. N a Dalekim Wschodzie za
ostrza się konflikt mandżurski a usi
łowania R ad y  Ligi N arodów, zmie
rzające d o  jego lokalizacji, okazują się 
dotychczas bezskutecznemi. Kongres 
Stanów Zjednoczonych radzi dziś nad 
najdbnioalejszemii- ■hieżąoemi zagadnie
niami.. Niejasno, przedstawiają się na
stroje Sowietów. Burz.ą się i chwieją 
w swych podstawach N iem cy.

T o  moment jeden.
A  drugi: A nglja jako -największe

imperjum, światowe najsilniej też od
czuć- musiała skutki katastrofy w o
jennej. Je j życie gospodarcze doznaje 
raz -po -raz gwałtownych wstrząsów. 
Proces wyzwalania się różnych ludów 
zamorskich podłważa jej bogactwa ko- 
lo-njalne. Anglja -przestaje być wład
czynią mórz.

I wreszcie moment trzeci: Anglja 
posiada -dziś bezsprzecznie w dalszym 
ciągu £wą stairą w yrobioną kulturę 
polityczną. Idea .realizmu, umiaru, lo
jalności wobec drugich, idea zdrowe
go, praktycznego kierunku .politycz
nego żyje tam i rozw ija si-ę w całej 
pełni. T e j idei wynikiem  jest. zrozu
mienie, że w  rozbudowie trwałego 
pokoju i. w  międzynarodowej kolla- 
boracji tkw i sposób rozwiązania licz
nych udręk, trapiących dzisiaj ludz
kość.

Te to trzy momenty, związawszy 
się z sobą, skłoniły swego czasu lorda 
Readinga, ministra -spraw zagranicz
nych - rządu Ram saya Mac Donalda 
do zaproszenia do stolicy W ielkiej 
Bryitamji pana Ministra Zaleskiego. 
One też skłoniły do ponowienia tych 
zaprosin obecnego szefa Foreign O ffi
ce, pana Simona. W  Anglji zrodziło 
się zrozumienie, że współpraca- z t-emi 
czynnikami; między nar odłowem, i, k tó 
re reprezentują w yżej .przedstawioną 
ideę, jest nakazem chwili.

Za taki- czynnik uznano Polskę. 
Ju ż  przew rót m ajowy i  powstanie w 
Polsce silnych, konsekwentnych rzą
dów zostało z uznaniem powitane 
przez, prasę i o-pin-ję angielską. Zbliże
niu stali na przeszkodzie niektórzy 
politycy angielscy, którzy nie mogąc 
.się w yzbyć starczych uprzedzeń wobec 
Polski Lloyda Georgeca, nie mieli dla 
nas żadnego zrozumienia. Brak go by
ło  zarówno Hendersonowi jak i zna
nemu z uszczypliwej wobec nas zło
śliwości pułkow nikow i Wedgwoodlo- 
wi. Dzisiaj obaj oni. skazani, zostali na 
cofnięcie się w  zacisze swych pryw at
nych zajęć. Miejsce ich zajęli, ludzie 
nowi, zmuszeni naprawiać błędy swych 
poprzedników, wywołane nietylko fa- 
talnemi eksperymentami w  dziedzinie 
gospodarczej i społecznej, ale i m yl
nym kursem polityki zagranicznej.

N ie jest jeszcze w tej chwili do
kładnie wiadomem, o czem m ówić bę-

z angielskimi mężami stanu. Poruszą 
oni zapewne międy innemi także za
gadnienia gospodarcze, ale niezawod
nie clou rozm ów  stanowić .będą spra
w y polityczne, interesujące dziś cały 
świat: będzie się m ówić o Sowietach, 
o Niemcach1, o rozbrojeniu i bezpie
czeństwie.

Do rozm iarów .pierwszorzędnego 
wydarzenia wzrasta fakt w izyty lon
dyńskiej pana Zaleskiego- przez tc, 
że -polski- Minister Spraw Zagranicz
nych jest pierwszym  gościem, zapro
szonym przez Królewski R ząd  W iel

kiej Brytan jł p o  dojściu do steru wła
dzy tego rządu. Świadczy to w ym ow 
nie o wzroście znaczenia i autorytetu 
Polski- w opinji angielskiej. Polska sta
ła się dla niej podstawowym czynni
kiem ładlu, bezpieczeństwa i spokoju 
we wschodniej części Europy.

Pan Zaleski! przybył do Londynu 
nie w roli petenta. Przybył tam jako 
Minister Spraw Zagranicznych Pań
stwa-, które zdało ze znakom itym  po
stępem egzamin dojrzałości pod każ
dym względem.. Państwa, które stało 
się skrystalizowanym i zwartym  orga

nizmem, posiądą.ją cym zarodki m o
carstwowej potęgi. Przyjacielska w y
miana myśli, jaka nastąpi w Londy
nie, pożyteczna dla obu stron, przed
stawia zarazem największe korzyści 
dla konsolidacji europejskiego pokoju. 
Pokoju, którego potrzebuje bardzo 
Polska, ale zarazem w tym  samym 
stopniu i W ielka Brytanja.

Ja k o  na wyraz szczerze pokojo
w ych dążeń patrzy z zainteresowa
niem na londyńską w izytę cały świat, 
m y zaś Polacy ponadto jako na w y
datny i bardzo pożądany objaw nie
zmordowanej, wiecznie czynnej, zaw
sze owocnej aktywności polskiej po
lityki.

4 ostatniej ekwiiL

Minister Boerner w e Lwowie.
Lwów, 12 grudnia.

Dziś rano pociągiem pospiesznym 
z Warszawy przybył do Lwowa Mini
ster Poczt i Telegrafów inż. Boerner. 
N a dworcu witali P. Ministra przed
stawiciele władz z Wojewodą lwow

skim dr. Rożnieckim na czele, prezes 
Okr. Dyrekcji Poczt i Telegrafów 
Moszoro i in. N a peronie ustawiła się 
kompanja honorowa przysposobienia 
wojskowego pocztowców.

P. Minister przybył w  towarzy-

Zabójstwo i samobójstwo
przy ulicy Kaspra Boca kowskiego,

Lwów, 12  grudnia.
Dziś około godz. io przedpoł. przy 

ul. Kaspra Boczkowskiego 12, niejaki 
Teofil Jaremczuk, ułan 9 p. uł., który 
samowolnie wydalił się ze swego od
działu, z niewyjaśnionych dotychczas

przyczyn strzelił do swej żony, trafia
jąc ją w okolicę serca, poczem skie
rował broń ku sobie, raniąc się ciężko 
w skroń. Oboje odwieziono w stanie 
b- ciężkim do szpitala.

-o -

Reichswehra i policja niemiecka
nie będą objęte obniżką plac.

Berlin, 11  grudnia. (PA T ). W e
dług informacji prasy, pensje wszyst
kich szarż Reichswehry, odi kapitana 
w dól aż do szeregowca nie podlegają 
żadnej, redukcji. Grupa m ajorów naj
niższego stopnia będzie również zwol

niona od redukcji. Pensje wyższych 
stopni zredukowane będą tylko o 
5%. jedynie w grupie wyższych ofi
cerów od pułkownika do generała bę
dą pensje zredukowane w tym stop
niu, co pensje urzędników tj. o  9%.

Zamora prezydentem Hiszpanji.
Madryt, 11  grudnia. (PAT). W  

gmachu parlamentu, w  obecności 
członków rządu, korpusu, dyplom aty
cznego, parlam entarzystów i licznie 
zebranej publiczności odbyło się za
przysiężenie Zam ory. Zebrani pow i
tali go okrzykiem  „N iech żyje H isz
pania, niech żyje repubJiik.a". Poza tern 
odłbyta się dekoracja, nadaną Zamoirze 
wieliką wstęgą ordteru Izabelli. W  ca
lem mieście panuje nastrój świąteczny. 
Zam orę witano na ulicach entuzja
stycznie.

* *  *
Niceto Alcala Zam ora urodził się 

w r. iS 65 w Andaluzji. Po ukończeniu 
studjów prawniczych zajął się. prakty
ką adwokacką, a jednocześnie rozw i
nął żywą działalność polityczną w  sze
regach liberalnej partj: monarchistycz- 
nej. Obrany posłem do K crtezów  w r. 
1900, Zam ora zyskaj sobie duże uzna
nie w sferach politycznych, jako zręcz
ny i zdolny mówca. Pozyskał zaufa
nie hr. Romanonesa, leadera libera
łów. który powoływał go dwukrotnie

dzie^w Londynie pan Minister Zaleski 1 do swego gabinetu jako m i n i s t r a  woj- j k a rd

ny (ostatnio w r. 19 15 ) . W  czasie w oj
ny światowej w yn ik ły  tarcia między 
Zam orą a Romanonesem na tle polu 
tycznem: Zam ora występował za u-
irzym aniem  neutralności Hiszpanji. 
Romanor.es zaś agitował za wzięciem 
udziału w wojnie po stronie wielkiej 
F.ntenty.

Zam ora zwalczał ostro dyktaturę 
Pr mo de R ivery , w roku 1930 braj u- 
dział w  przygotowaniu buntów w oj
skowych, został aresztowany i wraz 
z Maurą, De los R ios : Caballero po
stawiony przed sad wojenny w M adry
cie, który skazał go na 6 miesięcy wie
zienia.

Z  monarchisty, jakim był Zamota 
w ciągu swej długiej karjery politycz
nej sta! się republikaninem i w roku 
ręs.c przystąpi} do partji republikań- 
sk:cj. G dy w roku 19 3 1 dnia 14 kwie
tnia w ybory do Kortezów dały w ięk
szość antymouarchistyczną i obw oła
no republikę, a król opuści} Hiszpa
nię, utw orzył Zam ora w charakterze 

remjera prowizoryczny rząd republi- 
ar

stwie Wiceministra inż. Drzewieckiego, 
naczelnika Wydziału dr. Goduli i in
spektora Jasińskiego.

Z  dworca udał się P. Minister do 
gmachu Dyrekcji Poczt, gdzie odbył 
konferencję z prezesem Moszorą.

Około godz. 1 1 -tej P. Minister 
złożył wizytę P. Wojewodzie dr. Roż- 
nieckiemu, poczem udał się do gmachu 
Izby przemysłowo-handlowej, gdzie o 
godz. 13 rozpoczęła się uroczystość 
4 5-letniego jubileuszu pracy w prze
myśle naftowym prezesa W ł. Długosza-

Jutro rano P. Minister wyjeżdża do 
Borysławia, gdzie weźmie udział w  
uroczystości poświęcenia gmachu pocz
towego. P. Ministrowi towarzyszyć 
będą prezes Moszoro i inż. Poźniak.

Zgon b. Wiceministra 
spraw wewn. Becka,

(Telefonem od naszego koaesoondenta.)

Warszawa, 12 grudnia. Dziś rano 
zmarł w Warszawie b. Wiceminister 
Spraw Wewn. Józef Beck, ojciec obec
nego Wiceministra Spraw Zagr. Becka. 
Ostatnio pracował on w dziedzinie 
samorządowej-

Wywiadowca zastrzeli! 
komunistę.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 12 grudnia. Dziś w  po
łudnie przed domem Nr. 17  na N a
lewkach rozdawał jakiś komunista 
nieznanego nazwiska odezwy o treści 
antypaństwowej. W  pewnej chwili 
usiłował przytrzymać kolportera w y
wiadowca policyjny. Komunista rzu
ci! się do ucieczki. Gdy na wezwanie 
wywiadowcy nie zatrzymał się, ten 
ostatni strzelił z rewolweru, kładąc 
komunistę trupem na miejscu.

Skutki lekkomyślności.
Wilno, 12 grudnia. (PAT.) W e wsi 

granicznej Krzywoźniaki, w gminie 
Dołhinowskiej chłopcy znaleźli gra
nat. Podczas rozbierania granatu, na
stąpiła eksplozja, przyczem 6 chłop
ców odniosło ciężkie rany. Dwóch z 
nich w  stanie beznadziejnym odwie
ziono do szpitala w Wilejce.
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Finanse Watykanu.
(Korespondencja własna „Gazety Lwowskie f“).

Rzym w grudniu 1931.

Ogólne przesilenie finansowe nie 
ominęło, oczywista, i Stolicy Świętej. 
Od czasu zawarcia paktu Laterań
skiego, funkcje państwowe W atykanu 
wzrosły, a wraz z niemi i wydatki. 
Jaka jest sytuacja finansowa grodu 
W atykańskiego? N a ten temat godzi 
się przytoczyć wynurzenia papieskie
go ministra skarbu (funkcje te pełni 
szef specjalnej administracji Stolicy 
Apostolskiej — Bernardi.no Nogara).

Ustalonego z góry budżetu W aty
kan nie posiada. Jest to zresztą rze
czą zrozumiałą, skoro nie posiada sta
łych podatników, ani przym usu ścią
gania podatków. Podstawą ustroju f i
nansowego Stolicy Świętej jest dobro
wolna danina wiernych całego świata, 
zwana „Świętopietrzem ". W ysokość 
tej daniny nie jest ustalona, w y 
datki grodu W atykańskiego dostoso
wują się do tych zmiennych w pły
wów. N ie są one w każdymbądź ra 
zie małe. wynoszą bowiem ok. 180 
m iljonów lirów włoskich. Najważniej- 
szemi pozycjami budżetu w atykań
skiego po stronie w ydatków  jest u- 
fcrzymame 500 osóib, .pozostających na 
służbie stolicy Apostolskiej, utrzym a
nie reprezentacji zagranicznej —. nun
cjuszów, delegatów i wikarj.uszy pa
pieskich, wreszcie — największy w y
datek pociąga za sobą finansowanie 
m isyj katolickich i w ydatki społeczno- 
ośwtatowe.

Przekształcenie W atykanu ną w ol
ny gród i utworzenie w związku z 
r^m nowych urzędów, jak: poczta,
mennica, sądownictwo cywilne itp. w 
najmniejszym stopniu zaciążyło ,na bu
dżecie. W atykanowi, oświadcza pa
pieski minister skarbu, me grozi roz
rost biurokracji, wiele bowiem urzę
dów o charakterze świeckim istnieje 
tylko na papierze, niektóre zaś zatru
dniają zaledwie po 1 osobie... Przy tej 
okazji signor N ogara prostuje w iado
mości dzienn.karskie, jakoby W atykan 
zamierzał uruchomić na swym  terenie 
stację autobusową lub budować lotni
sko. Jest to tembardziej nieprawdopo
dobne, że brak miejsca w  grodzie W a
tykańskim nawet na postawienie po
ciągu papieskiego. Wydatki: dyplom a
tów Stolicy Apostolskiej są również 
bardzo skromne. Natom iast większa 
część rozchodów przypada na liczne 
misje katolickie. Zdarza się częstokroć, 
że z dalekiej Birm y, z Chin, z Filipi
nów lub środkowej A fry k i przybywają 
do Ojca Świętego misjonarze, prosząc
0 pomoc finansową. W  tym  przypad
ku papież grosza nie żałuje i często 
obdarza misje zapomogą. Poza tern 
istnieje poważna rubryka stałych sub- 
wencyj misyjnych.

Druga dziedziną większych w ydat
ków  W atykanu, to akcja dobroczynna
1 społeczno-oświatowa. Prócz wielkich 
sum, w ydatkowanych na cele filantro
pijne, papież Pius X I  zajął się specjal
nie sprawą budownictwa plebanij w  
Italji Południowej. Jeszcze bowiem za 
czasów swej pracy w  bibljotece W aty
kańskiej — Ojciec Święty stwierdził, 
że na południu W łoch 5.000 probosz
czów pozostaje niemal bez dachu nad 
głową. W  wyniku tej akcji pobudowa- 
110 dotąd 300 domów dla księży w Sar_

Oświadczenie de Valery.
Dublin, r i  grudnia. (PAT.). Prze

mawiając w  W aterford w  związku ze 
zbliżającą się kampanją wyborczą, de 
Valera dał w yraz przekonaniu, że 
przyszłość Irląndji leży w  zupełnem 
zerwaniu jakichkolwiek węziów z 
W ielką Brytanją. Republikanie :rlandz 
cy nie uznają żadego poddaństwa ani 
w  stosunku do Anglji, ani do jej króla 
i dążą do zniesienia przysięgi na w ier
ność królowi.

dynji i 800 na Sycylji. N a czele akcji 
budowniczej stanął inżynier Chiapetti, 
k tóry  w wieku 45 lat przyjął święce
nia kapłańskie.

Ale skutki kryzysu światowego od
bijają się bardziej po stronie przycho
dów W atykanu, niż po stronie w y
datków. ł  agodzi je tą okoliczność, że 
płatnicy „obola św. P iotra" rekrutują 
się z wszelkich krajów świata, gdy 
więc w jednem państwie daniny się

zmniejszają, drugie je uzupełnia. Jak  
dotąd przeto kryzys n'e wywar} po
ważnego wpływu na zmniejszenie do
chodów Stolicy Apostolskiej. G łów 
nym płatnikiem Świętopietrza jest 
Am eryka Północna. Stany Zjednoczo
ne i  Kanada liczą dwadzieścia m iljo
nów katoFków. Zobowiązali się oni 
wobec W atykanu dostarczać taką su
mę rocznie, jakiej od nich zażądają. T o  
też, gdy pod względem dochodów nie

można brać pod uwagę Francji, w  któ
rej Świętopietrze obracane jest na u- 
trzymanie kleru, nie otrzym ującego 
pomocy od państwa, gdy w  ostatnich 
latach znacznie się obniżyły w pływ y 
z M eksyku j republ k południowo
amerykańskich, gdy W atykan nie mo
że obecnie liczyć na dochody z Hisz- 
panji. w  której sama tylko arystokra
cja zbierała po 5 miljonów lirów  "ocz
nie, to oczywiście katolicy północnej 
Am eryki zmuszeni są braki te w yrów 
nywać. A le —  dodaje minister skarbu 
watykańskiego — czynią to bardzo 
chętnie, wydając jeszcze pozatem 
znaczne kw oty na utrzymanie i dele
gowanie misyj specjalnych.

Al. Monte.

Minister Zaleski u króla Jerzego.
Londyn, 1 1  grudnia. (PAT). Król

przyjął dziś na audjencji Ministra 
spraw zagranicznych Zaleskiego.

Londyn, 1 1  grudnia. (PA T). . W  
czasie audjencji u  króla inform ował 
się on u Min. Zaleskiego w sprawach 
polskich, dopytując się o P. Prezyden
ta Rzeczypospolitej 1 Marszałka Pił
sudskiego.

Z  pałacu buckinghamskiego M ini

ster Zaleski, powirócił do ambasady, 
gdzie odbył rozm ow y z wiielu w ybit
nym i przedstawicielami prasy. N a
stępnie odbyło się śniadanie u lorda 
Readinga, w  którem  prócz Ministra 
Zaleskiego, wziął udział ambasador 
Skiirmunt, wielu w ybitnych przedsta
wicieli świata gospodarczego angiel
skiego i inni. Po śniadaniu Minister 
Zaleski udał się z wizytą do sir Au-

Co oświadczył Minister
korespondentowi P. A. T .?

Londyn, n  grudnia. (PA T). M ini
ster Zaleski, w rozmowie z korespon
dentem P. A . T . oświadczył co nastę
puje:

Z  Londynu wynoszę jak najprzy
jemniejsze wrażenia. W izyta dała mi 
okazję do. zetknięcia się z przedstawi
cielami- członków rządu angielskiego. 
Miałem również zaszczyt być na au
djencji u Jego Królewskiej Mości kró

la Jerzego. W  rozmowach, które 
przeprowadziłem przekonałem się, że 
ze strony miarodajnych czynników
angielskich, zagadnienia obchodzące
Polskę znajdują zarówno zaintereso
wanie jiak i zrozumienie. M oja w izyta
dała również okazję do wyjaśnienia
wzajemnych poglądów na aktualne 
zagadnienia międzynarodowe.-

Posiedzenie Komisji skarbowej.
Warszawa, r i  grudnia. (PA T ). N a

dziisiejsz.em posiedzeniu sejmowej K o 
misji -skarbowej, pod przewodnictwem 
posła H ołyńskiego i w  obecności M i
nistra skarbu prof. Zawadzkiego w y
słuchano referatu posła W.artalskiego 
o rządowym  projekcie noweli do u- 
■stawy o  państwowym  podatku prze
mysłowym . Po szczegółowej dyskusji 
Komisja przyjęta szereg poprawek re

ferenta oraz niektóre zgłoszone przez 
członków Komisji. Poprawki te w pro
wadzają w  granicach budżetowych 
niektóre dalsze ulgi oraz -precyzują i 
wyjaśniają niektóre postanowienia u- 
stawy o podatku przem y słowem. Pro
jekt rządowy, wraz z  poprawkam i 
przyjęto w  drugiem 1 trzeciem czyta
niu.

Opozycja w Senacie amerykańskim.
N ow y Jork, rr grudnia. (PAT).

Po odczytaniu orędzia prezydenta
K oovera, poświęconego polityce za
granicznej, w  Senacie okazała się po
ważna opozycja. Zarów no d em o k m i 
jak i, republikanie są przeciwni wzno
wieniu działalności w światowej K o 
misji długów zagranicznych. „N ew  
Y o rk  T im es" pisze: Opozycja prze-

. ciwko rewizji długów wojennych
powstała w 24 godzimy po notyfiko
waniu rządowi. Stanów Zjednoc.ro:.ech 
przez ambasadora francuskiego Clau- 
dela, że redukcji odszkodowań nie

mieckich musi towarzyszyć redukcja 
m iędzynarodowych długów wojen
nych. Sen. Bor,ah, k tóry  hył za rocznem 
m oratorjum , oponuje przeciw ko re
wizji długów. Przyw ódca republika
nów w Senacie Watlson przewiduje 
opozycję przeciwko przedłuż m u  mo
ratorium. Przyw ódcy demokratów 
odm ów’!: na razie wyjaśnień. Jest zna
mienne, że większość dem okratyczna 
Izby okazuje skłonność przyłączenia 
się otwarcie do opozycji Izby w yż
szej.

stena Chamberlaina, który uległ w y
padkowi zwichnięcia nogi. Następnie 
powrócił do ambasady, gdzie przyjął 
posła rumuńskiego Titulescu.

Londyn, 1 1  grudnia. (PAT). W  
ambasadzie polskiej odbył się dziś wie
czorem uroczysty oo.iad wydany przez 
ambasadora Skirmunta z okazji poby
tu Ministra Zaleskiego. N a obiedzie 
tym  obecni byli Minister Spraw Za
granicznych Anglji z małżonką, M ini
ster handlu z. małżonką, szim belan 
dworu Vrone z małżonką, generał 
H am bury W iliams z małżonką i wie
lu innych. Ze strony polskiej uczestni
czyli dyrektor gabinetu Ministra 
Spraw Zagranicznych Szumlakowski, 
naczelnik W ydziału Lipski i radca am
basady poiskiej Potocki z małżonką. 
Po obiedzie odbył się w salonach am
basady raut, w którym  wzięło udział 
około 100 osób, wybitnych przedsta
wicieli świata politycznego, gospodar
czego i towarzyskiego Londynu.

Hindenburg nie przyjął H ttlera.
Berlin, ri grudnia. (PA T ). Ocze

kiwana dziś w kołach politycznych 
audjen.cja Hłttlera u prezydenta H m - 
denburga nie odbyła się. Oczekiwane 
również przyjęcie przedstawicieli pra
sy zagranicznej przez Hittlera, zapo
wiedziane na dżiś nie doszło do skut
ku.

Berlin, 1 1  grudnia .(PAT). Kroni
ka bieżąca notuje now y znamienny 
fakt śmierci ucznia niemieckiej szkoły 
średniej, wywołanej rozjpcdiity kowa
niem młodzieży 1 propagandą hiftle- 
rowską wśród uczniów. Jeden z ucz
niów szkoły realnej. Kruppa, w  Essen, 
nazwiskiem Keppels opublikował w

nacjoinaliscycznem czasopiśmie arty
kuł, w którym  zaatakował dyrektora 
szkoły, zarzucając mu uprawianie pro
pagandy anityhiittleirowiskiej, przyczem 
w obronie dyrektora stanął inny u- 
czeń tej szkoły Konsek, który ogłosił 
w  innem czasopiśmie artykuł stwier
dzający przeciwnie, że Keppels wraz 
z grupą innych uczniów stałe absento- 
w.ał się w  szkole i brał udział w  zjeź- 
dale w  Harzburgu. N a tem tle w y
buchł w  szkole skandal. K ierow nik 
szkoły zalecił obu uczniom wystąpie
nie ze szkoły. Konsek wpadł wskutek 
tego w ciężki stan chronicznej leuiko- 
mji, i .po krótkiej chorobie zm,arł.

Kodeks postępowania 
karnego.

'Warszawa, 1 r grudnia. (PAT.). 
Dziś odbyło się posiedzenie sejmowej 
Komisji prawniczej pod przewodnic
twem wicemarszałka Cara. Komisja 
przyjęła w drugiem czytaniu rządowy 
projekt ustawy, zmieniający kodeks 
postępowania karnego, referowany 
przez posła Paschalskiego. Projekt 
przyjęty przez kom'sję różni się od 
projektu rządowego tem, że usuwa 
przepisy, które m ogłyby wzbudzić za
strzeżenia z powodu niezachowania 
słusznych uprawnień oskarżonego. K o 
misja uwzględniła i przyjęła również 
niektóre poprawki, zawarte we w nio
sku Ch. D. i Str. Lud.

Wielki proces polityczny 
w Niemczech.

Lipsk, r i  grudnia. (PA T.). W ielką
sensację wzbudza tu rozpoczęty wczo
raj przed najwyższym sądem Rzeszy 
w  Lipsku proces polityczny przeciwko 
działaczom komunistycznym, oskarżo 
■nym o zdradę główną i wykroczenia 
przeciw ustawie o ochronie republiki. 
W  w yniku przeprowadzonego śledz
twa natrafiono w Chemnitz na wielką 
centralę komunistycznego biura pra
sowego, trudniącego się, w yw rotow ą 
robotą komunistyczną wśród wojska 
1 policji, fałszowaniem paszportów o- 
raz przygotowaniami o znaczeniu mi- 
litarno-politycznem. Podczas rewizji 
znaleziono bogaty materjał obciążają
cy, m. in. plany ważniejszych mostów, 
węzłów i stacyj kolejowych, aparaty 
fotograficzne, różne chenr kalja itd. W  
posiadaniu głównego oskarżonego W a 
gnerą znajdowały się również liczne 
podręczniki wojskowe ’ oraz dokładne 
plany napowietrzne Lipska, na któ
rych oznaczone były wszystkie z pun
ktu widzenia militarnego ważniejsze 
gmachy publiczne. Proces potrwa kil
ka dni.
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Położenie gospodarcze Polski.
„Przegląd Miesięczny** Banku G o 

spodarstwa Krajow ego podlaje nastę
pującą ogólną charakterystykę położe
nia gospodarczego Polski w paździer
niku 19 3 1 :

Zw yżka cen na światowych ryn
kach surowców, a w  szczególności zna 
czna poprawa cen zboża w okresie 
sprawozdawczym , jest korzystnym
objawem w  kształtowaniu się obecnego 
położenia gospodarczego, jakkolwiek 
trudno dziś jeszcze ustalić, czy zwyżka 
ta ma charakter trw ały czy też przej
ściowy. Równocześnie jednak w ystę
pują na teren’e m iędzynarodowym  in
ne zjawiska, które przyczyniają się 
raczej do pogłębienia istniejących tru
dności gospodarczych. W zrastający
prohibicjonizm  celny, drożyzna kre
dytu i trudności pieniężno-walutowc 
w  szeregu państw paraliżują w znacz
nym stopniu dodatnie skutki, jakie 
m ogłaby przynieść zw yżka cen. 
W prawdzie w  październiku nastąpiło 
częściowe odprężenie na 'międzynaro
dow ych rynkach pieniężnych o  tyle, 
że skutki walutowego kryzysu angiel
skiego zostały zlokalizowane, jednak 
przejściowe osłabienie kursu dolarów 
Stanów Zjednoczonych wzbudziło no
wą falę nieufności, sprowadzając w 
w yniku silną redukcję kredytów  i: po
drożenie pieniądza.

Z  tych względów, tkwiących w  o- 
gólno-światowem położeniu gospodar- 
czem, zwyżka, ceni zboża w  Polsce przy 
niosła narazić nieznaczną ulgę rolni
ctwu, od którego zdolności nabywczej 
zależy poprawa stosunków we wszyst
kich gałęziach gospodarstwa Polski. 
Równocześnie bowiem nastąpił silny 
Spadek cen produktów hodowlanych, 
stanowiących podstawę 'dochodu go
spodarstw mniejszych, do czego w  du
żej mierze przyczyn iły  się utrudnienia', 
na jakie napotyka eksport polskich ar
tykułów  hodowlanych w  związku z 
ograniczeniami pr.zywozowemi ii wał-u- 
towemi państw im portujących. Poło
żenie finansowe rolnictwa pozostało 
ciężkie również dlatego, że w  okresie 
sprawozdawczym przypadały płatno
ści: różnych kredytów  i podatków, któ 
rych  regulacja odbywała się z trudem 
ze względu na ograniczenia kredytow e 
banków.

N a rynku walutowym  nastąpiło w  
październiku znaczne uspokojenie, gdy

okazało się, że wydarzenia m iędzyna
rodowe nie w yw arły  ujemnego w pły
wu na złotego polskiego i ńa stan re
zerw fcruszoowo-waluitowych Banku 
Polskiego. Trudności, na rynku kredy
towym  utrzym yw ały się jednak nadal 
w okresie sprawozdawczym , gdyż po
siadacze wolnej gotówki ofcazywiali; pod 
wpływem  zaburzeń walutowych zagra 
rucą wielką powściągliwość w angażo
waniu się, zaś banki wobec trwające
go odpływu wkładów nietylko nie by
ły w stanie zaspokoić wzrastającego 
zapotrzebowania pieniężnego, lecz mu
siały w dalszym ciągu ograniczać stan 
kredytów istniejących, co z kolei 
przyczyniło się do wzrostu trudności 
płatniczych. W edług tymczasowych 
danych stan w kładów  w  bankach pry
watnych i kom unalnych kasach osz
czędności zmniejszył się, w Pocztowej 
Kasie Oszczędności natomiast! i w  Ban
ku Gospodarstwa Krajowego nastąpił 
wzrost wkładów.

Sytuacja finansowa • Państwa dozna
ła poprawy, gdyż w pływ y budżetowe 
wydatnie się zwiększyły, dzięki cze
mu nadwyżka w ydatków  nad' docho
dami, wynosiła w październiku już tyl
ko 4,2 milj. zł.

Trudności kredytow e i pogorszenie 
w arunków  zbytu tow arów  na rynkach 
zagranicznych w pływają niekorzystnie 
na stan wytwórczości przemysłu. "Wy
jątek stanowi górnictwo węglowe, któ
re wykazało w październiku dalsze

zwiększenie w ydobycia i zbytu na; ryn 
ku krajow ym . Eksport zaś węgla, był 
■mniej pomyślny. Brak inwestyeyj przy 
jednocz esnem pogorszeniu eksportu 
odbił się szczególnie dotkliwie na za
trudnieniu hut żelaznych 1 cynko
w ych a także w pływ a na niski stan 
produkcji fabryk  metalowo-maszyno
wych.

Przemyśl włókienniczy pracował 
jeszcze nad wyrobem  artykułów  zimo
w ych przy nieco zmniejszonym stanie 
zatrudnienia. W  przemyśle spożyw 
czym  wytwórczość wzrosła, głównie 
w związku z rozpoczęciem kampanjji 
cukrowniczej. W  pozostałych gałęziach 
przemysłowych, a zwłaszcza tych,' któ
re zakończyły w  ostatnim miesiącu se
zon produkcji i zbytu, zatrudnienie 
zmalało lub pozostało bez większych 
zmian.

Sezonowe ożywienie w obrotach 
handlowych na rynk u  wewnętrznym  
jest w  roku bieżącym bardzo słabe.

W  obrotach handlowych z zagra
nicą nastąpiło zwiększenie przyw ozu 
towarów, eksport zaś zmmejjszył się, 
jednak bilans Obrotów wykazał nadal 
pokaźne saldo dodatnie na korzyść 
Polski.

Spadek liczby bezrobotnych trwał 
do .połowy października, w końcu o- 
kresu sprawozdawczego natomiast za
czął się przejawiać spotykany zw ykle 
z początkiem  zimy wzrost bezrobocia.

Projekt ustawy 
kredytach dla

D o ciał ustawodawczych wniesiony 
został projekt ustawy o dodatkowych 
kredytach w sumie 33,900.000 złotych 
na dopłaty Skarbu Państwa do Fundu
szu Bezrobocia oraz na pomoc dla bez
robotnych.

o dodatkowych 
bezrobotnych.

K redyt ustalony w  budżecie Miń. 
pracy i opieki społ. na rok 19 31/32  na 
pomoc dla bezrobotnych wynosił 59 
miljnów złotych. W  okresie od 1 kw ie
tnia do 30 listopada r. b. w ydatkow a
no na ten cel 71.652.400 zł.; nadwyż
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kę w sumie 12,652.400 zł. pokryto 
drogą przeniesienia z innych pozycji 
budżetu Ministerstwa.

W  okresie od 1 grudnia r. b. do 3 1 
stycznia 19 3 2  r. przewidziana jest na 
ustawową dopłatę Skarbu Państwa do 
Funduszu Bezrobocia, oraz na akcję 
pomocy specjalnej dla bezrobotnych 
kwota 23,900.000 zł., która to suma 
pokryta będzie z oszczędności innych 
Ministerstw uzyskanych drogą zmniej' 
szenia wydatków. Ponadto w okresie 
do 1 stycznia 1932 roku przewidywa
ny jest w pływ  z dodatkowych opłat 
pocztowych, radiofonicznych i kole

jowych na rzecz bezrobotnych kwota 
10 m iljonów złotych, która to suma 
zostanie zarachowana na dochód Skar
bu Państwa. Równocześnie przyznany 
zostanie z budżetu Ministerstwa pracy 
i opieki społecznej na okres 19 31/32  
kredyt w  wysokości 10 milj. zł. do 
dyspozycji Naczelnego Kom itetu do 
Spraw Bezrobocia.

Ogółem zatem na dopłaty Skarbu 
Państwa do Funduszu Bezrobocia, oraz 
na pomoc specjalną dla bezrobotnych 
do końca bieżącego okresu budżeto
wego niezbędny jest dodatkowy kre
dyt w wysokości 33,900.000 zł., k tóry  
też przewiduje projekt omawianej u- 
stawy.

Na Święta Wino Riedla

„Ambasador” Hittlera 
w Rzymie.

Monachium, 1 1  grudnia. (PA T.). 
Socjalistyczna „M unchener Post“  do
nosi, że organizator w ywiadu h it le 
rowskiego, ks. W al deck v. Pyrm ont, 
który jest podobno zamieszany w afe- 
re ogłoszonej swego czasu przez 
„Munchener Post“  hitlerow skiej listy 
proskrypcyjnej, przeznaczony został 
na przedstawiciela partji narodowo-so- 
cjalistycznej do Rzym u, dokąd w naj
bliższym czasie się udaje.

Zgon Kamila Mackie
wicza.

Warszawa, 12 grudnia. (PAT.) 
N ocy dzisiejszej zmarł w Warszawie 
Kamil Mackiewicz, znany i popularny 
artysta-ilustrator.

E D W A R D  W O R O N IE C K I.

na serjo
i ploteczki paryskie.

Dziwnie się tu plecie na tym bożym świecie. —  Mierz siły na zamiary.  
Karzełki króla Stanisława Leszczyńskiego. — Arystokraci - cyrkowcy. —

Najkrótszy w  świecie dramat.
(Korespondencja własna  „Gazety Lw ow skiej“ )

Scenka w trybunale. Milutka biom- 
dyneczka w  żałobie flirtuje w  najlepsze 
z, młodzieńcem w czairnem ubraniu.
Sędzia w yw ołuje: „Zakład1 Forniol**
(znana firma pogrzebowa).

Młodzieniec staje przed kratką i 
odlbębnia szybko z brudnego papier
ka: Przed miesiącem pochowaliśmy p.
Barday. K oszty 285 franków . Dom a
gamy się zasądzenia pani Barday, k tó 
ra siię uchyliła od Sp łacen ia  rachunku.

— Pani Barday...
Blondynka wstaje. T w ardy zacięty 

w yraz w ykrzyw ia różowe usteczka.
„N ie  chcę płacić i nie mogę zresztą, 
bo nie pracuję. T o  szwagrowie zamó
wili" pogrzeb, niech płacą. Myślałby 
kto, że nie mam nic pilniejszego db u- 
regulowania...’*

Sędzia zdziwiony: „Przecież m u
siano jakoś męża pani pochować. Pani 
jest za to  odpowiedzialna prawnie.
Skazuję panią na wypłacenie kosztów 
ratami po 10 fr. miesięcznie**.

Liberalizm sędziego uspokaja panią

Bardlay. Pudruje się, nakłada trochę 
różu na policzki, karm inu na usta. 
Kłania się sędziemu 2 zailotnem. spoj
rzeniem .na reprezentanta firm y For- 
niol. Za chwilę młoda para, która po
znała się dzięki pogrzebowi męża, 
przytulona, pod rączkę, oddala się w  
idealnej komitywie...

Dziwnie się nieraz, plecie...
* *  *

Czytam y w  „Comoedia**: Znany
inżynier Modjeski (!), wychowanek 
naszej szkoły M ostów ii Dróg, w  ponie
działek rozwiódł się z swą kuzynką 
Felicją, z  domu Benda. Nazajutrz, we 
wtorek zawarł śluby małżeńskie z, p. 
M ary Giiblyn, która tego samego dnia 
znana uzyskała była rozwód z swym  
mężem.

A  najciekawsze z tego, że m łody 
małżonek ma tylko... 70 lat. Dyskrecja 
każe nam zamilczeć wiek panny m ło
dej.

C zy  nie za pochopnie nasz w ybitny 
r o diak przejął się romantyczmem ,ha

słem Mickiewicza'; Mierz siły na za
miary... Ale poeta miał wówczas lat 
dwadzieścia...

.P. E. Boye dostał wyższe polskie 
odznaczenie i bardzo b ył honorowa
ny przez naszą dyplom ację. Dlaczego? 
Bóg raczy wiedzieć. G dyż monografie 
jego poświęcone panowaniu Stanisława 
Leszczyńskiego w  Lotaryngji odlzna- 
czają 'Się dziwną uszczypliwością i ko
stycznym stosunkiem do biednego 
króla. W ykpiw a jego usterki i nałogi1, 
podnosi świetną karjerę (!) jaką zrobił 
dzięki małżeństwu swej "córki z Ludwi 
kiem _XV. . Jakgdiyby rola teścia kró
lewskiego, miała być o tyle zaszczyt- 
niejsza od polskiej, korony! N aw et u- 
kochanie Polski i tęsknota za nią Sta
nisława Leszczyńskiego oie znajdują 
łaski u zgryźliw ego tetryka... Trzeba 
widzieć, z  jakim  przekąsem r oburze
niem opowiada, że -król ułożył swój 
dwór wyłącznie z Polaków. Z  jednym 
wyjątkiem . Francuzem był karzeł Be
be. T ym  właśnie zajmującym  epizodem 
chcę się podzielić z czytelnikami.

Syn włościanina, Bebe, wzięty był 
na dwor w  wieku lat pięciu. Tał ja' je
go nie przekroczyła 80 centym etrów. 
Był głupkowaty, ułomny i, zły. A doro
wali go jedńak król, jego. metresy, a za 
nim i wszyscy dworacy. Przypisywano 
Bebe niebywałe przym ioty  serca, u- 
mysłu i wdzięk nawet... Ale... I tu za
czyna sie trasedi.a. Pani miecznikowa

— ..  ■»_______ H
koronna Hum iecka przyw iozła z  Pol
ski karzełka, J .  Borusławskiego, szlach
cica rodem. P rzy  tej okazji p. Boye 
nie może powstrzym ać się od przycin
ku. „Że Polska miała sm utny przyw i
lej, posiadania największej ilości kar
łów  w  Europie?...“

Borusławski był ładny, dobrze uło
żony i wykształcony, grał na flecie i 
władtał kilkom a językami. Przytem  
m ierzył tylko 75 centym etrów. Prze
zwany Joujou, w yparł wkrótce Bebe z 
łask dworu. Bebe zapałał krwawą, za
zdrością. Pewnego razu spróbował 
wepchnąć Borusławskiego do palącego 
się kominka, napastował go stale i  w y 
m yślał mu przy każdej sposobności. 
A ż kiedyś, zniecierpliwiony Joujou 
odparł mu ostro: Zam ilcz no, ty o l
brzymie! N ie mogąc przeboleć tej 
zniewagi, Bebe rozchorował się i u- 
marł.

A  Jo u jou ? Zrobił świetną karierę. 
Po opuszczeniu z powodu jakiejś m i
łosnej awantury (?) domu pani m ieczi 
kowej, ożenił się z  kobietą normalną, 
i miał z nią troje dużych i zdrowych 
'dzieci. Joujou-Borusławsfci,. przedsię
wziął sporo podróży, wszędzie witany, 
jako dziwo natury. O trzym ywał pen
sję od  króla Stanisława Augusta i  J e 
rzego IV-go. D ożył w ieku prawie m a- 
tuzalowego, bo do lat 99. Zw łoki jego 
spoczywają w katedrze Durham  w  
Ahglji.
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Konwencja emerytalna
państw sukcesyjnych.

P. Minisier spraw zagranicznych 
przedłoży! Sejmowi projekt ustawy w 
sprawie przystąpienia Polski do kon
wencji między Austrją, 'Wiochami, 
Rumunją, Jugoslawja i Czechosłowa
cją w  sprawie uregulowania w ypłaty 
zaopatrzenia funkcjonarjuszów pro
wincjonalnych gminnych i pow iato
wych, podp'sanej w W iedniu dnia 
30 listopada 1923 L Konwencja polega 
na. tem, że w  służbie samorządowej 
krajów, powiatów i gmin na obszarze 
b. monarchji austriackiej funkcjona
riusze. mianowan; na stałe, mieli pra
w o d’o zaopatrzeń emerytalnych z  fun
duszów komunalnych. Po upadku Au- 
strji, poszczególne te kraje, powiaty i 
gm iny przypadły w  całości lub w  czę
ści państwom, które otrzym ały ziemie 
b. monarchji austro-węgierskiej. N ie 
którzy funkcjonariusze; tych krajów 
uzyskali przytem na mocy traktatu po 
koiowego, obywatelstwo innego pań
stwa cesyjnego, niż to. którem u przy
padła jednostka samorządowa, w  słu- 
żb;e której funkcjonarjusze ci uzyska
li uprawnienia emerytalne. W skutek 
tego niektóre z tych jednostek samo
rządowych odmawiają funkcjonariu
szom takim i ich rodzinom należnych 
Zaopatrzeń. A b y temu zaradzić, za
warta została dnia 30 listopada 1923 r. 
w  W iedniu umowa, zapewniająca po
w yższym  funkcjonariuszom i ich ro
dzinom .n ab yte  prawa emerytalne. 
Umowa ta oparta jest na zasadach 
wzjemności, a p raw e nie obciąża Skar
bu Polskiego. lecz na ciała samorządo
we nakłada obowiązek -nieodmawiania 
w ypłaty tych zaopatrzeń, które w  słu
żbie tychże ciał sam orządowych zo 
stały iialcżyce wysłużone.

Jeżeli Zatem z jednej strony pewna 
ilość osób o przynależności państwo
wej obcej otrzym a swe zaopatrzenie z 
funduszu jednostek samorządowych, 

położonych na obszarze Państwa Pol
skiego, to z drugiej stiony po wejściu 
w  życie um owy otrzymają również 
zaopatrzenie emerytalne dość liczne 
rzesze osób, które nabyły prawa do 
zaopatrzeń na służbie w  W iedniu, w  
Bośni i Hercegowinie, na Bukowinie 
itd., a które nic mogą korzystać ze 
swych praw do tych zaopatrzeń tylko 
dlatego, że są obywatelami Państwa 
Polskiego.

A rt. 1 powyższej konwencji mówi, 
że urzędnikom i nauczycielom publi
cznym wypłacane będą zaopatrzenia i 
odprawy „w  tej samej wysokości 1 we
dług tych samych norm , jakie się sto

suje do urzędników-em erytów, uzy-i 
skujących obywatelstwo p.aństw, w 
których obszar wchodzą wspomniane 
korporacje prawne", t. j- kraje, po
wiaty i gminy.

Pełnomocnicy republik austrjackiej 
i czechosłowackiej oraz Jugosławji 
podpisali powyższą konwencję nie
zwłocznie. Polska przystępuje do niej 
obecnie.

Konferencja w sprawie zagrożonych 
interesów w eksporcie.

Dnia 14 grudnia r. b. Państwowy 
Instytut Eksportow y zwołuje konfe
rencję w  Ministerstwie Przemysłu i 
H andlu w  sprawie postulatów sfer go
spodarczych w dziedzinie eksportu w  
odniesieniu do obecnej sytuacji na ryn 
kach światowych. Przedmiotem kon
ferencji; będą szczegółowo opracowa
nie w  ramach poszczególnych branż 
'eksportowych wnioski pod adresem 
sfer miarodajnych, oraz wytyczne po
lityk i eksportowej na najbliższą metę. 
Pogarszająca się stale sytuacja na ryn 
kach odbiorczych dla eksportu pol
skiego oraz konieczność szukania 
dróg wyjścia wobec wzrastającej cia
snoty w  m iędzynarodowych obrotach 
handlowych, stawia na porządku

dziennym kwestję stworzenia ramo
wego programu eksportowego o 
zmiennej treści stosownie do warun
ków szybko ulegających zmianie pod 
wpływem światowego kryzysu gospo
darczego.

N a konferencji powyższej będą re
prezentowane sfery zainteresowane w 
eksporcie rolnym  1. hodowlanym, or
ganizacje społeczno. - gospodarcze i 
Zainteresowane resorty. Konferencja 
będzie się zajmować specjalnie spra
wami eksportu rolnego .i hodowlane
go jako- najDardziej zagrożonego w  
chwili obecnej, pod wpływem  rosną
cego protekcjonizm u agrarnego na 
dotychczasowych rynkach zbytu.

Zamek w Baranowie.

W  Baranowie, w powiecie tarnobrzeskim, znajduje się pałac, należący do najpiękniejszych 
budowli polskiego renesansu. Zbudowany przez Andrzeja Leszczyńskiego, stanowi prawdziwy 
klejnot architektury renesansowej w Polsce. — Zdjęcie nasze przedstawia podwórzec Zamnu

Baranowskiego.

• ^  teatru ,,Nowości".

„Miłość fuz nie w modzie".
Komedja w 3 aktach W . Sterka. — Gościnny występ J. Leszczyńskiego, 

L. Pancewicz - Leszczyńskiej i L- Fritschego.

Takiie były  rozryw ki i uciechy na 
dworach i wśród .arystokracji ongiś. 
W yznajm y, że moda sportowa wiele 
odmieniła w tej dziedzinie w  naszych 
czasach...

Istnieje w  Paryżu instytucja, bodaj 
jedyna na świecie. Jest mą C y rk  M o
lier, który obchodził w  tym  rok u  swój 
jubileusz pięćdziesięcioletni. N a cziem 

. polega jego oryginalność? Państwo 
pozw olą ze mną.

D okoła tłoczą się długie szeregi sa
m ochodów . .prywatnych, oczywiście 
luksusowych. W chodzim y po stocze
niu zawziętej acz uprzejmej utarczki z 
eleganckim i cerberami p rzy  bramie. 
Znajdujem y się w  starej Ł znanej, u- 
jeżdżalni w  pobliżu Lasku Bulonskie- 
go. N a  ciasnej galer,ji i  w  lożach cisną 
się ślicznie (z zasady) panie w  olśnie
wających sukniach w ieczorowych naj
lepszych domów krawieckich w  Pary
żu, panowie we frakach od Paquina z 
piepokalanym  gorsem... Spójrzm y na 
salę. Popisy (konnej, jazdy w  wysokim  
stylu, num ery ekw łlibrystyki i akroba 
tyki, któremii m ógłby poszczycić się 
każdy wielki cy rk  zawodowy, — pan- 
comma z „porwaniem  konnem m arki
z y  z czasów Ludw ika X V -go ...“ . W łącz
nie do arlekinad i hec klownowskich...

Z  kogo składa się publiczność? Z  
najświetniejszych rodów  arystokracji 
francuskiej. A  wśród artystów ? W i
dzim y przedstawicielki i  przedstawi
cieli starej arystokracji rodowej... 
Przedstawienie C yrk u  M olier odbywa 
Się raz na rok dla celów dobroczyn

nych w kółku dobranem beau mon- 
de’u francuskiego. A m atorzy? Jaka 
szkoda, że wielu z nich. nie poszło za
głosem oczywistego powołania...

* *
N a zakończenie pragnę zapoznać 

łaskawych czytelników z „sztuką naj
krótszą na świecie". Mistrzem rekordu 
jest Tristan Bernard, którego chyba 
nie potrzebuję polskiej publiczności 
przedstawiać. Podaję we własnym  prze 
kładzie podług tekstu oryginalnego o- 
gloszonego przez „Com oedia".

W Y G N A N IE C  
dramat ekspress 

O soby: Labourin.. — wygnaniec; Me- 
laneau — góral.

Rzecz się dzieje w  chacie góralskiej 
w  pobliżu granicy. N oc głucha. Szale
je burza. Deszcz dzwoni ;po szybach. 
G óral Melaneau siedzi pr.zy piecu. 
Ktoś puka... Milczenie. Pukają zno
wu... Melaneau decyduje’ się nareszcie 
otw orzyć. W chodzi Labourin, w ygna
niec, oblocony i przemoczony dlo nit
ki. M ówi głosem urywanym .

Labourin 
Kim kolwiek jesteście, miejcie poli

towanie nad człowiekiem tropionym... 
Za głowę mą wystawiono nagrodę... 

Melaneau z zainteresowaniem:
A  ile?

Labourin wychodzi,
Kurtyna.

Paryż, w  grudniu 1831.

W  lekkiej 3-aktowej komedji sta
rał się autor przedstawić womo- 
myślne, współczesne poglądy na miłość, 
nie zdając sobie sprawy z tego, że w ła
ściwy tok akcji całej sztuki w zorowa
ny jest na dawno znanych m otywach. 
Zdobywanie bowiem serca obojętnego 
m ężczyzny, przy pomocy podsycanej 
sztucznie zazdrości, powtarza się może 
nawet zbyt często w  różnego rodza
ju operetkach i komedjach. Także typ 
naiwnego marzycieła-poety, wierzące
go w  ideały, chociaż w koło panuje ze
psucie, nie jest rzeczą nową.

Pomimo pewnej przestarzałości 
m otyw ów  potrafił Sterk dać dużo try 
skających humorem sytuacyj i popro
wadzić akcję, pełną w erw y i kom iz
mu. Leszczyński, w  roli Franka, przed
stawia świetnie typ nowoczesnego, 
nerwowo żyjącego przemysłowca, k tó 
ry  wśród licznych zajęć nie spostrze
ga najbliższego otoczenia. N ie wie na
wet, jak wygląda zakochana w nim 
potajemnie sekretarka, chociaż z nią 
często pracuje. Przyzw yczajony do o- 
twicrania Sobie wszędzie drogi pie
niędzmi, sądzi, że wszystkie kobiety 
kierują się tylko materjalistycznemi 
względami i nie uznają uczuć w znio
ślejszych. D opiero kobieta, nie reagu
jąca na brzęczące argumenty, potrafi

S. p. Aleksander Kranshar.
W  W arszawie zm arł niemal dzie

więćdziesięcioletni! starzec, k tó ry  z 
miastem swojem rodzinn-em związany 
byt niezwykle serdecznemi węzłami; 
poświęcił mu długi szereg prac histo
rycznych i wspomnień ciekaw ych; ko
cha! je równie gorąco, jak piewca 
W arszawy Or-Ot.

Obaj-,przeszli tam, skąd niema po
wrotu, i nastała pustka, którą nie
prędko ktoś ipo nich wypełni.

Z w yk ła  to losu kolej;: starzy ustę
pują miejsca młodszym. K to , jak kto, 
a ś. p. Aleksander Kraushar, bodaj o- 
statni z mecenasów Szkoły Głównej1, 
na wypoczynek zasłużył sobie niew ąt
pliwie. A  jednak wszystkich, którzy 
od przeszło pół wieku zrośli się z pió
rem  niezwykle płodnego, sumienne
go i pracowitego historyka W arsza
w y, ogarnia rzewny smutek.

Weteran 1863 r„ Polak gorący, 
.zgasł po kilkudniowej, chorobie. Po
zostawia -po sobie pamięć dobrze za
służonego dla O jczyzny obywatela.

— r. —

Elektryczne Grzebienie 
M u ta cy jn e  z bateryjka
i żarówką kontrolną do pie
lęgnacji i ondulacji włosów 

wysyłamy.

OZOM P8EIEMI
Cena zł. 13 W razie niesku
teczności zwrot pieniędzy.

R. J. SC H U L Z , PO ZN A Ń , R Y B S K I 7 .

Smetema ponownie prezy
dentem Litcsy.

Kowno, i i  grudnia (PAT.), z e 
branie elektorów wybrało ponownie 
Smetanę na prezydenta republiki. Po
za kandydaturą Sm etony nie zgłoszono 
żadnej innej kandydatury.

Pokrycie franka.
Paryż, i i  grudnia. (PA T.). „L e  

M atin“  dowiaduje się, że bilans Banku 
Francuskiego wykazuje obecnie po
ważne pokrycie złotem, wynoszące 
60 proc. obiegu biletów bankowych. 
W artość złota znajdująca się w  skarb
cach Banku francuskiego wynosi obec
nie prawie 60 m iljardów franków.

owładnąć jego sercem i wzbudzić praw 
dziwe, nieznane mu przedtem uczucie 
miłości.

Leszczyńskiemu, który porywającą 
grą skupia na sobie prawie całą uwagę 
widzów, sekunduje dzielnie Leszczyń
ska, jako sekretarka Thea. R olę kobie
ty, umiejącej zdobywać obojętnego 
mężczyznę, odtwarza z dosKonaiym 
artyzmem, zwłaszcza w 2-gim i 3-cim 
akcie. D o zamierzonego celu dąży 
konsekwentnie, ukryw ając pod maską 
zupełnej obojętności, a często i ironji 
gorące, od kilku lat datujące się u- 
czucie.

Blado nieco wypadła gra Fritsche
go, ■ który nie umiał w ydobyć ze swej 
roli większego komizmu, chociaż jest 
typem zupełnie śmiesznym- Jak o  po
eta Kam il w yraża się często z niepo
trzebnym  patosem, porusza się sztucz
nie. Także scena jego tragikomiczna 
w  2-gim i 3-cim akcie, kiedy rozpacza 
po stracie T h ey, w której kocha się 
beznadz:ejnie i platonicznie, me robi 
większego wrażenia. D opiero przy K oń
cu sztuki dostosowuje się do całej ak
cji i jest bardziej naturalny.

O wiele w iększy efekt mogłaby w y
wołać komedja przy odpowiednio do
branych dekoracjach, które pozosta
wiają wiele do życzenia. Zastępca.
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D ługość duia g 08 m 09

LWOWSKA
T E A T R  W IELKI.

Niedziela 13 bm. o godz. 3.30 popol. 
.„Baba Jaga“  bajka dla dzieci_ ceny najniższe.

Niedziela, 13 bm. o godz. 7.30 wieez. 
„ Burza w szklance w ody”  (poraź ostatni).

Poniedziałek, 14 bm. o godz. 7.30 wiecz. 
..Szczęście Frania”  (premjera).

W torek, 15 b. m., o godz. 3.30 popol.:
„Baba Jaga”  (po raz ostatni), bajka dla dziec:. 
Ceny najniższe.

W torek, 15 b. m., o godz. 7.30 wiecz.:
j,Szczęście Frania".

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
Sobota. 12  bm. o godz. 3.30 popol. 

„O  niewidomym Kaziu” , baśń scen
Sobota, 12  bm. o godz. 8 wiecz. „G rand- 

H otel”

Dziś w Teatrze Rozmaitości dwa przed
stawienia. Na popołudmowem o godz. 3-3°  
powtórzoną zostanie piękna i z entuzjamem 
przez dziatwę przyjm owana na poprzednich 
przedstawieniach baśń M arty Kubiszynowny
z muzyką Lesława Jaworskiego „O  niewido
m ym  Kaziu, wróżce Szczęsnej i królewnie 
rajskich bzów". Wieczorem po raz trzeci w y
śmienita komedja P. Franka „G rand-H otel , 
która wstępnym bojem zdobyła sobie względy 
publiczności. \7idowm a rozbrzmiewa weso
łym  śmiechem, oklaskując doskonaią sztukę 
i pełną w erw y i humoru grę wykonawców.

„Ogniem i mieczem", sztuka historyczna 
w inscenizacji B. Poboga powtórzoną zostanie 
w Teatrze Rozm aitości w poniedziałek 14, 
wtorek i j  i środę 16  b. m. ze względu na to, 
że sala teatru nie mogła na dotychczasowych 
przedstawieniach pomiescic nadspodziewanej 
frekwencji publiczności, która widowisko 
przyjm uje z niebywałym zapałem, oklaskując 
bliskie i drogie każdemu postacie bohaterów 
Sienkiewiczowskich. — Ze względu na _ spo
dziewany dalszy popyt na bilety, kierownictwo 
Teatru uprasza o wcześniejsze zamawianie 
miejsc, celem uniknięcia ewentualnych nie
porozumień.

T E A T R  NO W O ŚCI.
Sobota, 12  b. m. o godzinie 8 wiecz. 

„M iłość już nie v/ modzie” . Gościnny występ 
J .  Leszczyńskiego.

Trzeci występ znakomitej trójki warszaw
skiej, która zdobyła sobie sympatję licznie ze
branej publiczności, w osobach Jerzego Le
szczyńskiego, Lcokadji Pancewicz-Leszczyń- 
skiej i Ludwika Fritschego, odbędzie się dziś 
w  sali Teatru „N ow ości" w świetnej komedji 
W . Starcka pt. „M iłość już nie w modzie".

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
A PO LLO : „Serca na wygnaniu".
C H IM E R A : „N a Sybir".
K O P E R N IK : „W ielkomiejskie ulice".
L E W ; „Pieśń Trubadura’ '.
M A R Y S IE Ń K A : „W ielkom iejskie ulice".
O A Z A : „M onte C arlo".
P A Ł A C E : „Kochanek o północy".
P A N : „A fryk a  m ówi".
P A SA Ż : „W ieczny Płom ień".
P R O M IE Ń : „Rom ans księżniczki".
SŁ O N C E : ,,W akacje małżeńskie" i R in . 

T in .T in .
S T Y L O W Y ; „Królow a huzarów ".

U roczysty Koncert M iędzynarodowy dla
uczczenia zęlecia założenia Tow . „Esperanto" 
we Lwowie, odbędzie się jutro, w niedzielę, 
13 bm. o godz. 7 wiecz. w Sali Żółtej Instytutu 
Technol. (ul. Bourlarda 5). Zapowiedź tego 
nader interesującego koncertu z udziałem w y
bitnych sił artystycznych, obudziło wielkie za
interesowanie.

Niedzielne popularne w ykłady z Higjeny. 
W  niedzielę 13 grudnia o godz. 10.30 przedpo
łudniem odbędzie się w kinoteatrze „M arysień
k a "  (plac Smolki) wykład Doc. Dr. Stanisława 
Mgleja pt. „Niebezpieczeństwo gruźlicy zwie
rząt dla dziecka i dorosłego", z wysVietlenicm 
film u ,,W  objęciach niewidzialnego w roga". 
— Początek punktualnie o godzinie 10.30 
przedpołudniem.

Z  Kasyna i Koła Literacko-Artystycznego. 
W  sobotę, dnia 12  grudnia b r„ o godzinie 
20-te.j: Koncert Wacława Kochańskiego, skrzyp
ka. Szczegóły w afiszach. — W niedzielę, dnia 
13  grudnia br., o godzinie 20-tej: Literat bel
gijski Carlo Liten wygłosi szereg arcydzieł 
w ybitnych poetów francuskich i belgijskich. 
B ilety wcześniej do nabycia w Kancelarji K a
syna i Koła L it.-A rt.

Poranki kinowe dla bezrobotnych. Miejski 
Kom itet pomocy bezrobotnym (sekcja imprez) 
kom unikuje: Związek Teatrów  Świetlnych m i
mo ciężkiej egzystencji kin lwowskich, zajął 
zdecydowanie obywatelskie stanowisko wobec 
problemu bezrobocia, deklarując gotowość 
urządzenia 2 razy w miesiącu do końca kwie
tnia 1932 r. w poszczególnych kinach lw ow 
skich poranków z programem bieżącym. D o.

V. Zjazd Naftowy.
W czoraj popołudniu, w  gmachu 

Połii-echniki lwowskiej odbyło •się o- 
twarcie V-tego Zjazdu Naftowego, 
z udziałem około 130  przedstawicieli 
wszystkich organizacyj przemysłu naf
towego. Zjazd otworzył; uroczystem 
przemówieniem prezes R ady Zjazdów 
prof. inż. Z. Bielski, podkreślając do
niosłą rolę zjazdów naftowych w 
kształtowaniu się i rozwoju prac w  
tym  przemyśle. W  roku bież. Zjazd 
odbywa się na podstawie specjalnie u- 
cbwalonego statutu, który przyczyni 
się do usprawnienia prac Ziazdu- W  
imieniu Rządu przybył na Zjazd zast. 
dyr. departamentu górnictwa w Min. 
Przemyślu i Handlu inż. Wrangel, w 
inueniu W ojewództwa dyrektor robót 
publicznych inż. Maliszewski, w  imie
niu miasta prezydent Drojanowsky w  
imieniu U niwersytetu J. K. prof. R o 
gala, oraz przedstawiciele: Izby Prze
m ysłowo Handlowj inż. W it Sulimir- 
ski, Towarzystw a Politechnicznego 
prezes inż. Rybicki, Stowarz. G azow 

ników i W odociągowców dyr. inż. 
Żardecki, i in. Prezesem Zjazdu obra
no p. W ładysława Długosza, wicepre
zesem prof. Bielskiego.

Zjazd podzielił się na sekcje; kopal
nianą (przewodniczący inż. Kowalski), 
rafineryjną (przewodniczący inż. K o 
zicki) oraz gazowniczą (przew. inż. 
W itkiewicz). Po ukonstytuowaniu się 
prezydjum powitał Zjazd jako gospo
darz gmachu rektor Politechniki iwow 
skiej prof. inż. Sokolnicki.

Po objęciu przewodnictwa Zjazdu 
przez prezesa Długosza, dr. Stanisław 
Schaetzel wygłosił referat o obecnem 
położeniu przemysłu naftowego na 
świecie oraz w  Polsce.

Równocześnie z V -tym  Zjazdem 
N aftowym  rozpoczął swe obrady III 
Zjazd geologiczno - naftowy. W  dniu 
dzisiejszym dalszy ciąg referatów oraz 
uczczenie 43-lecia pracy w przemyśłe 
naftowym prezesa W ładysława D łu
gosza.

chód brutto przeznaczony jest .na rzecz bez
robotnych. —• W  najbliższą niedzielę, t . j, 
13 grudnia o godz. 12-tej odbędą się poranki 
w kinie „L e w " z program em : „Pieśń T ru ba
dura" z don Josem M ojica, w  kinie „C asino": 
„N atchnienie" z Gretą Ganbo.

Miejski Komitet dla Spraw Bezro
bocia składa podziękowanie następują
cym firmom za ofiarowanie darów dla 
bezrobotnych: Gabryel Starek, pb Ma- 
rjacki 1 1  — 4 p. pończoch, 2 p. ręka
wiczek; Haber, pl. Halicki 2 — para 
■icńczoch; Ełlos, pl- Bernardyński 10 — 
10 czapek dziecinnych; Y ictorin , ul. 
Hetmańska S — 2 m. materjału; M ało
polski Zakład Odzieży, Szpitalna 1 —
2 szaliki, 3 koszulki, 3 p. skarpetek, 
halka, kalesony; M iinzer — 3 p. skar
petek; Bent, R yn ek  27 — resztka wel- 
wetu; Pfau, R yn ek 19 — 3 p. poń
czoch; Próchnik, pl. Kapitulny — 2 
resztki barc-hanu; ,Sport“  p. H alicki 3 
— czapka, 2 p.  rękawiczek, 1 p. poń
czoch; Friedman, pasaż Fellerów —
3 i pól metra flaneli; W roński, pl. Ma- 
r.jaeki — -resztki materii; Stachiewicz, 
Pcynek —  20 m etrów m aterji; Uwiera, 
ul. H alicka — 200 m- m aterji; Reich, 
ul. Piekarska — 1 para śniegowców.

N adto ofiarodawcom  pryw atnym  
w osobach p p .: Kropiwnicka, Zboińska. 
W olaninowa, Mierzecka, dr. Bardecki, 
H ofm anowa, Drewnowska, Lang, Czu- 
czawina, D yr. Trattnig, radcowie Reis
sowie, Gronziewiczowa.

Ż yw y Dziennik będzie powtórzo
ny. W obec \ niebywałego powodzenia 
„Żyw ego D ziennika'1, urządzonego w  
dniu 2 grudnia b. r. przez Syndykat 
Dziennikarzy Polskich we Lwowie, 
..Żyw y Dziennik" będzie powtórzony 
w formie niezmienionej, a nawet -roz
szerzony aktmln-emi pomysłami w  Ka
synie i Kole Ltteracko-Artysty-cznem 
w dniu 16 bm., w  środę o- godz. i9 ‘ 45-

Przy tej sposobności zawiadamia
m y p- Kupców  i przedsiębiorstwa han
dlowe, że ogłoszenia do „Żyw ego 
Dziennika" w  cenie 20 i 10  zł. zbiera
ją członkowie Syndykatu Dziennika

rzy, do których rąk uprasza się składać 
należności, z góry. Bilety wstępu są. do 
nabycia, od poniedziałku w Składzie 
nut Seyfartha przy ul. Akadem ickiej.

W  celu udogodnienia zbiórki da
rów na gwiazdkę dla dzieci bezrobot
nych na peryferjach miasta w  dniu 20 
b. m. Sekcja imprez w  porozumieniu 
z Sekcją odzieżową Miejskiego K om i
tetu dla spraw bezrobocia uruchomiła 
ranny dyżur między 10— 12 godz. 
przy ul. W agowej i ,  a popołudniu w  
lokalu Stowarzysz e-nia Urzędników  
Skarbowych pl. G łow y 1. 1 I. p. od 
godz. 6— 8 wiecz. Kom itet nie wątpi, 
ż.e inicjatywa przyjścia z -pomocą dzie
ciom najuboższym znajdzie zrozumie
nie i oddźwięk u ofiarnych mieszkań
ców m. Lwowa,

„Rew olucjoniści" z Bolechowa otrzymali 
wczoraj odpowiednią karę za swój awanturni
czy pom ysł. W asyl W itw icki skazany został 
na 8 lat ciężkiego więzienia; jego towarzysze: 
D m ytro Hoszowski i Iwan Koturbas otrzymali 
po dwa lata ciężkiego więzienia.

Od płonącej zapałki, porzuconej w skła
dzie piwnicznym przez służącego Stanisława 
Szydełkę, wybuchł groźny pożar w zakładzie 
przyborów elektrycznych „Freum at" przy ul 
Sapiehy 4 1. Szkoda wynosi około 2000 zł.

Torebkarz przy robocie. W czoraj przed
południem N . Ausschusman w yrw ał z ręki na 
pi. Teodora Katarzynie Catej 3.50 zł., zaw i
nięte w chusteczce. Gdy poszkodowana rzu 
ciła się w pogoń za złoczyńcą, podstawił jej 
nogę Piotr Isolski. Spostrzegł ten manewr 
wywiadowca poi. 1 Isolskiego ujął. Ausschus- 
man zbiegi.

& M A J O W A
T A R N O P O L  Pożary. Grzegorz Babiak, 

zamieszkały wc wsi Du-bie, pow. Brody, podr 
palii onegdaj własne zabudowania celem uzy
skania premji asekuracyjnej. Spaliła się stodoła 
wraz z plonami ogólnej wartości 2.895 ZL- 
które ubezpieczone były na łąc2ną sumę 2.130  
zł. N a Babiaka wygotowano doniesienie karne 
do Sądu grodzkiego w Brodach.

W skutek wadliwej budowy komina w y 
buch! onegdaj w domu Zofji Swierzko w W i- 
sniowczyku pow. Podhajce pożar, k tóry stra
w ił dach domu mieszkalnego oraz plony w ar
tości 1300 zł., poczem ogień przerzucił się na 
zabudowania Jana Raczka, wskutek czego spa
lił się dom. mieszkalny z urządzeniem domo- 
wem oraz zbiory tegoroczne wartości 3.700 zl.

Dla reumatykówi cierpiących na bóle nerwowe. 
Co zaleca przeszło 6.000 lekarzy

Reumatyzm, podagrę i podobne cierpienia w y
wołują jak wiadomo zaburzenia w przemianie 
materji. Chory organizm wytwarza w zbyt 
wielkich ilościach kwas moczowy, krew  zaś 
w niedostatecznym stopniu wydziela ten stra
szliwy jad. Zastosowanie środitów uśmierza
jących przynosi choremu coprawda chwilową 
ulgę, lecz nie uwalnia go w zupełności od tych 
okropnych cierpień. Radykalne uzdrowienie 
z reumatyzmu i często powiązanych z nim 
bólów nerwowych nastąpić tylko wtedy może, 
gdy leczenie stawia sobie za zadanie zupełne 
usunięcie, a conajmniej zapobieganie nagro
madzaniu się kwasu moczowego. Ten stra
szliwy jad bowiem, sadowiąc się w postaci 
ostrych jak igiełki, drobnych kryształów  w 
mięśniach, stawach i innych częściach ciała 
wywołuje te dokuczliwe i  męczące bóle. To 
zadanie w zupełności spełniają tabletki Togal, 
które właśnie w zarodku zwalczają te niedo
magania. Lek ten w naturalny sposób usuwa 
pierwiastki chorobotwórcze, dlatego też na
wet w chronicznych wypadkach, gdy inne 
środki zawiodły, osiągnięto przy pomocy

Togalu nadspodziewanie pomyślne rezultaty. 
»Z wielką przyjemnością donoszę WP. iż po 
użyciu j  opakowań Togalu wyleczyłam się 
zupełnie z uporczywego reumatyzmu, prze
śladującego mnie oćT paru lat", pisze nam peł
na zapału p. Z ofja  Zwolińska, Lw ów . jab ło 
nowskich 3 6. „N a  użycie Togalu zdecydowa
łam  się dopiero po wyczerpaniu wszystkich 
innych środków aptecznych. Dlatego też czu
ję się w obowiązku przestać WPanom niniej
sze podziękowanie i zaznaczam, że będę usilnie 
nieoceniony preparat Togal polecać nłym 
wszystkim  znajomym, jako jedyny środek na 
wyleczenie reum atyzm u". Lecz również przy 
podagrze, bólach w krzyżu, rwaniu w sta
wach, łamaniu w kościach, bólach nerwowych 
i głow y, grypie, przeziębieniach i pokrewnych 
cierpieniach działają tabletki Togal szybko 
l pewnie. Nieszkodliwe dla serca, żołądka i in
nych organów. Jeśli przeszło 6000 lekarzy, 
w tej liczbie wielu słynnych profesorów Togal 
ordynuje, to przecież każdy z zaufaniem za
kupić go może. We wszystkich aptekach.

8 3 5.3

Admirał H. Richmond 
w Warszawie.
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Na zaproszenie Polskiej Kom isji M jędzyna- 
rodowej W spółpracy Intelektualnej, przyłjył 
do W arszawy admirał angielski sir H erbert 
Richmond i wygłosi! w dniu 1 1  b. m. odczyt 

na temat rozbrojenia.

T A R N O P O L . Śmierć wskutek wścieklizny.
W  Skowiatynie pow. Borszczów zrnrał onegdaj 
H ryć Cym baluk, którego przed trzema mie
siącami pokąsał pies. P rzybyły lekarz dr. T ai- 
beles z Korolów ki, stwierdzi! śmierć wskutek 
wścieklizny.

ST A N ISŁA W Ó W . Ujęcie m ordercy. W
związku z zamordowaniem małżonków O hrin- 
gerów przez poderżnięcie gardła, w ich miesz
kaniu w Olejowie, kolo Korolówki, o czem 
donieśliśmy wczoraj, przeprowadzone przez 
policję dochodzenia przy pomocy psa poli
cyjnego doprowadziły do wykrycia spraw cy 
morderstwa w osobie Teodora M andrycza w 
O lejcwie. W  czasie rewizji znaleziono na bu
tach jego wyraźne ślady krwi.

ST A N ISŁA W Ó W . Pożar tartaku. W czo
rajszej nocy wybuchł pożar w tartaku firm y 
Silwania w W ygodzie, powiat Dolina, k tóry  
strawił walcownię, wyrządzając szkodę około 
50.000 z!. Pożar powstał od iskry, która spa
dla na zgromadzone obok trąby sygnałowej 
trociny, od których zajął się dach. T artak  
■był ubezpieczony w jednem z angielskich to
warzystw asekuracyjnych.

B O R Y SŁA W . Ujęcie fałszerza banknotów.
Dnia 10 bm. wieczorem organy śledcze aresz
towały w Drohobyczu znanego fałszerza pie
niędzy H enryka Haberstocka. Przy areszto
wanym znaleziono plik fałszywych banknotów 
dolarowych oraz przybory. do fałszowania 
pieniędzy. Haberstocka wraz z materjałem do
wodowym  przekazano sądowi. Dalsze docho
dzenia v/ toku.

BO R Y SŁA W . Zjazd pracowników nafto
wych. Dnia 13 bm o godz. 10 rano odbędzie 
się w Borysławiu Zjazd delegatów Związku 
robotnikow 1 pracowników przemysłu nafto
wego, wchodzących w skład Związku Związ
ków  zawodowych w Połcse. W  Zjcździe we
zmą udział delegaci ośrodków organizacyjnych, 
znajdujący się wc wszystkich większych cen
trach przemysłu naftowego.

B ó le  w  ż o łą d k u , ściskanie w dołku, 
obstruukcje, gnicie w kiszkach, złe trawienie, 
bóle głowy, obłożony język, bladą cerę, ła
two usunąć, stosując naturalną wodę gorzką 
„ F r a n c i s z k a  - j ó z e f a ' ,  biorąc wieczorem 
przed udaniem się na spoczynek pełną szklankę

M A G A Z Y N  PO ŚCIELI R . Drżała, 
Lwów — Chorążczyzna 5 (obok kina 
Apollo) poleca kołdry, materace i po
ściel po najniższych cenach. Przerabda 
kołdry po 6 z l„ materace po S zł.

Apel komitetu budowy 
kościoła w Zhoiskach.
^Komitet budow y rzym sko - katoł. 

kościoła w  Zboiskach urządża w  nie
dzielę, dnia 13  bm. uliczną zbiórkę do 
puszek na zebranie funduszów na po
święcenie placu i kamienia węgielne
go pod budowę rzym. - kat. kościoła 
w  Zboiskach, najlbhżs.zem przedmie
ściu. Lwowa.

Apelujem y gorące do łaskawych 
O fiarodawców o  najskromniejszy na
wet datek, aby choć w  części przyjść 
z pomocą całej rzeszy Polaków, po
zbawionych dotychczas swegó kościo
ła i moralnego piunktu oparcia.
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Co usłyszymy przez 
radjo?

(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtlustym).

Niedziela, 13  grudnia.
LW Ó W  (381). Godz. 10.00: Nabożeństwo 

z Archikatedry Obrz. R zym .-K at. we Lwowie.
— 11 .5 8 : Transmisja sygnału czasu z Obser- 
watorjum  Astronom icznego w Warszawie, 
hejnału z W ieży M arjackiej w Krakowie. 
Odczytanie programu na dzień bieżący. — 
12 .10 : Trans, z W arszawy. U rz. kom unikat 
Państw. Instyt. Meteor. — 12 .15 : Trans,
z W arszawy. Poranek sym foniczny z Fiłhar- 
monji Worsz. zorganizowany przez W ydz. 
Ośw. i Kult. Magistratu m. st. W arszawy, we
spół z D yr. Koncertów  Sym fonicznych. W y
konaw cy: orkiestra filharm oniczna pod dyr. 
Zygm unta Laloszewskiego i Ela Kafarska 
(fortep.). — 14.00: Trans, z W arszawy. „W y 
chów jałowiny — jak dojść do dobrej k ro w y" 
wygi. inż. Jan  Lewandowski. — 14 .20: M uzy
ka lekka. Trans, ze Lw ow a na wszystkie stacje 
P . R . — 14.40: Trans, z W arszawy. „C o  sły
chać, o  czem wiedzieć trzeba" w ygł. dyr. 
Szczepan Mędrzecki. — 15.00: M uzyka lekka. 
Orkiestra pod batutą p. T . Seredyńskiego 
1 soliści: p. M arja Sasziedzka (sopran) i  p. Tó- 
zef Zubik (tenor). Trans, ze Lw ow a na wszyst
kie stacje P. R . — 15 .55 : Trans, z  W arszawy. 
Program  dla dzieci starszych i m łodzieży: a) 
„C o  się dzieje na świecie" tygodnik radjow y 
w  opr. p. Jana Milewskiego, b) Feljeton inż. 
Porębskiego „L o t w stratosferę". — 16.20:
M uzyka z płyt gram ofonowych. — 16.40:
Trans, z W arszawy. „Zdrowotne znaczenie 
działkowych ogródków rodzinnych" wygł. dr. 
Franciszek Cieszyński. — 16 .55: M uzyka
z płyt gram ofonowych. — 17 .15 : Trans, z
Krakow a. „Życie polskie na Śląsku przed stu
leciem " wygł. p. K . Dobrowolski. — 17 .30 : 
Pieśni śląskie w w yk. Lwowskiego Chóru Me
dyków  W eterynaryjnych. — 17-45: Trans, z 
W arszawy. Koncert popołudniowy w w yk. 
Reprezentacyjnej ork. Policji Państw, m. st. 
W arszawy pod dyr. A l. Sielskiego, Ju lja  Me- 
chówna (sopran) i Ludwik Urstein (akomp.). — 
19.00: Rozmaitości. — 19.20: Odczytanie pro
gramu na dzień następny i „S ilva  rerum ". — 
19 .30: Lw ow ski biuletyn sportow y w opr. p. 
Jerzego Żukowskiego. — 19 .35 : M uzyka z nłyt 
gram ofonowych (Sardana, hiszpańskie tańce 
lud.). — 19.45: Słuchowisko p. t. „Skąd się
biorą dziurki w serze szwajcarskim ?" Radjo- 
żart według Tucholskiego w radjofonizacji 
I opracowaniu W iktora Budzyńskiego. (Tłu
maczenie J .  Słotwińskiego). Trans, na wszystkie 
stacje P. R . — 20 .15 : Trans, z W arszawy.
Koncert popularny w w yk. orkiestry P. R . 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego, Michał H ołyń- 
ski (tenor)' i Ludwik Urstein (akomp.). — 
2 1.4 5 : Trans, z W arszawy. Kwadrans literacki: 
nowela urbanistyczna Mieczysława Nałęcz- 
Dobrowolskiego „W ypadek". — 22.00: Trans, 
z W arszawy. Recital śpiewaczy Charlotty Jae- 
ckel. N a fortepianie tow. prof. Ludwik Urstein.
— 22.40: Trans, z W arszawy. U rz. kom unikat 
Państw. Instyt. Meteor. — 22.45: Trans, z 
W arszawy. Wiadomości sportowe. — 22.55: 
Przerwa. — 23.00— 24.00: Trans, z W arszawy. 
M uzyka lekka i taneczna.

/ Poniedziałek, 14 grudnia.
LW Ó W  (381). Godz. 11 .4 0 : Trans, z W ar

szawy. Przegląd Prasy Krajow ej P A T . — 
u . 58: Retransm isja sygnału czasu z Obserwa- 
torjum  Astronomicznego w  W arszawie. Od

czytanie. programu na dzień bieżący. — 12 .10 : 
Koncert z płyt gram ofonowych. P ły ty  z firm y 
Kaim  i Syn we Lwowie, ul. Kopernika 1 1 .  —
13 .10 : Trans, z W arszawy. U rz. kom unikat 
Państw. Instyt. Meteor. — 13 - 15 : Trans, z 
W arszawy. Kom unikat gospodarczy. — 
13 .25— 13.40 : Przerwa. — 13.40: Trans, z  
W arszawy. Pogadanka rolnicza. — '13 .5 5 :
Trans, z W arszawy. M uzyka ludowa. — 14.00: 
Trans, z W arszawy. Pogadanka rolnicza. —• 
14 .15 : Trans, z W arszawy. M uzyka ludowa. 
— . 14 .20: Trans, z W arszawy. Pogadanka ro l
nicza. — 14 .35— 1 S-x 5: Przerwa. — 15 -15 :
Trans, z W arszawy. Przegląd kom unikacyjny 
oraz giełda pieniężna. — 15 .25 : Trans, z W ar
szawy. Odczyt z cyklu dla nauczycieli „R ad  
i jego znaczenie dla nauki i życia" wygł. inż. 
Zygm unt Kacprowski. — 15.45: M uzyka
z płyt gram ofonowych. — 16.20: Trans, z W ar
szawy. Lekcja języka francuskiego (kurs ele
mentarny). Lektor p. Lucien Roąuigny. — 
16.40: Trans, z W arszawy. „G w iazdkow e"
„Poczytajm y sobie" — wygł. p. H enryk Ładosz 
(przegląd wydawn. dziecięcych i dla młodzie
ży). — 17-10 : „Praw da o „M arjp ‘ M alczew
skiego" — w ygł. D r. W ładysław Filar. Trans.

na wszystkie stacje P . R . — M uzyka z
płyt i „Silva rerum ". — 17.45 : Pogadanka
„Ó  najmniejszem mieszkaniu" wygł. p. Helena 
W olska. — 18.00: Koncert popołudniowy z 
kaw. „Szkockiej" we Lwowie. Orkiestra pod 
dyr. p. Rudolfa Glasberga. — 18 .50 :  Rozm a
itości. — 1 9 . 10 :  Odczytanie programu na dzień 
następny. — 19 .15 : „M iniatury fortepianowe" 
Joachim a Turina w w yk. p. J .  Berensohna 
(fortep.). — 19 .30 :  M ały recital skrzypcowy 
p. Zygm unta Schatza. Przy fortepianie p. T a
deusz Seredyriski. — 19 .45: Trans, z W arsza
w y. Prasowy Dziennik Radjow y. — 20.00:
Trans, z W arszawy, Pogadanka muzyczna. — 
2C .15 :  Trans, z W arszawy. Opera „Jan ek " 
Wlad. Żeleńskiego. Libretto Ludwika Ger- 
mana. — 22.00: Trans, z W ilna. Djalog prof. 
Ferdynanda Ruszczyoa i p. Elgi Kern p. t. 
„W ilno w przeszłości i przyszłości". — 2 2 . 1 5 :  
Trans, z W arszawy. Dodatek do Prasowego 
Dziennika Radjowego. — 22.20: Trans, z W ar
szawy. Urz. kom unikat Państw. Instyt. Meteor. 
— 22 .25 :  Trans, z W arzsawy. Wiadomości
sportowe. — 22.30 :  Trans, z W arszawy. Mu
zyka lekka i taneczna. —  23-00— 24.00: R e
transmisje ze stacyj zagranicznych.

Zima w Finlandji.

Finlandja należała do X II wieku do Szwecji. Na m ocy traktatu z r. 1809 w Abo przyłą
czona została do Rosji, a w dniu 6 grudnia 19 17  roku ogłoszona została jej niepodległość. 
Finlandja jest krajem najbardziej obfitującym  w wody, zajmują one wraz z bagnami trzecią 
część całej powierzchni. K lim at ma charakter polarny, przy długich i śnieżnych zimach, 
lata są krótkie i gorące. — Fotografja nasza przedstawia ładny widok zim owy w Finlandji.

Zmniejszenie budżetu wydatków
osobowych Banku Polskiego

na 1932
Dnia 1 1  grudnia odbyło się pod 

przewodnictwem  Prezesa Banku dr. 
“W róblewskiego, posiedzenie R ad y  Ban
ku Polskiego, na którem  Rada na 
podstawie sprawozdań dyrekcji i ko
m itetów zapoznała się z działalnością 
Banku w ub. miesiącu. Następnie Rada 
rozpatryw ała budżet wydlaitków na 
1932 r., przyczem  budżet w ydatków

osobowych i rzeczowych został w  po
równaniu z budżetem na 1 93 1  r- 
zmniejszony o około 1 0 %.  Jedynie w 
dziale w ydatków  na druk biletów ban
kowych przewidziane jest zwiększenie, 
a to ze względu na przygotow any 
druk nowego typu biletów ioo-złoto- 
w ych.

Ciągnienie Il-giej klasy 
24-tej Polskiej Loterji 

Klasowej.
Generalna D yrekcja Loterji Pań

stwowej podaje do wiadomości, że 
ciągnienie Ii-ej klasy 24-ej Polskiej 
Państwowej Loterji Klasowej, odbędzie 
się w czwartek i piątek, dnia 17  i 18 
g-udnia 1 931  r., o godzinie 8-ej min,. 30 
z rana w W arszawie, przy ulicy N a 
lewki N r. 2 (Biuro Generalnej D y 
rekcji Loterji Państwowej), wobec 
Kom isji Rządow ej przy współudziale 
i pod kontrolą dwu obywateli miasta, 
zaproszonych przez Prezydenta mia
sta.

Pamiętniki Schnitzlera.
Donoszą z W iednia: Zm arły nie

dawno znakom ity pisarz austrjacki 
A rtu r Schnitzler, pozostawi! swe pa
miętniki i swą autobjografję, zastrze
gając jednak w testamencie, iż ręko
pisy te będą m ogły być ogłoszone' 
częściowo za 20, częściowo zaś za 40 
lat.

Pod pręgierz opinji 
publicznej.

Mieszkańcy ulic Kętrzyńskiego, 
Bilińskich i bloków Zakładu pensyji- 
nego nadsyłają nam następujące pismo:

N a budowie dlomu miejskiego przy 
ul. Kętrzyńskiego we wtoir.eik, w  dniu 
uroczystego święta Niepokalanego Po
częcia N . P. Marji,, 8 grudnia 1 931  r„  
który święci cały świat katolicki z 
największym  pietyzmem:, — od świtu 
do późnej nocy pracowano ku ogólne
mu oburzeniu okolicznych mieszkań
ców i jakby na złość ogółu pracę w y
konyw ano z największym łoskotem 
układając i bijąc przy tej robocie m ło
tami i  piłami trawersy i heliki wiązań 
dachowych.

Przy tej okazji pytam y, co ma 
znaczyć wywożenie o północy mate- 
-rjałów z budowy, co miało miejsce 
przed kilku dniami?

Jest to skandalem nie do darowania. 
— Gdzie M agistrat? — pytam y. Gdzie 
władze do przestrzegania spoczynku 
świątecznego?!

C zy L w ów  jest jeszcze polskiem 
i katolickłem ? — czy bolszewickiem 
m iastem ?!!!

SB

Drugi koncert symfoniczny
Towarzystwa Miłośników Muzyki i Opery.

* r
D rugi koncert sym foniczny T o w a

rzystw a M iłośników M uzyki i O pery 
We Lwow ie, k tóry  się odbył (ze współ
udziałem Lw ow skiego Konserwato
rium im. Karola Szymanowskiego) w 
dniu 9 bm. w  sali Teatru W ielkiego, 
miał charakter niezwykle uroczysty 
nietylko ze względu na sam program, 
ale też i cłz.i ękh tej okoliczności, że po
zyskano tu dlo osobistej współpracy 
trzech z pośród) największych naszych 
m uzyków  chwili obecnej: Karola
S z y m a nj o w  s k 1 e g o-, Grzegorza 
F i t e l b e r g a  i; Zbigniewa D r z e 
w i e c k i e g o .

Pierwsze we Lw ow ie wykonanie 
II. aktu z  muzyki: baletowej' S z y m a 
n o w s k i e g o  p. t. „H arnasie" pod 
dyrekcją Fitelberga dało nam sposob
ność poznania jednego z  najpiękniej
szych przykładów  zastosowania fo lk
loru we współczesnej twórczości m u
zycznej. Elem ent folklorystyczny 
u Szym anowskiego stanowi nietylko 
m elodyczny kościec kom pozycji, ale 
przenika cala jej substancję dźw ięko
wą harmoniczną, pozwalając artyście 
wypowiedzieć się w  ramach tonalno- 
ści, różnej od' naszego systemu d-ur- 
moll, w  sposób niezwykle pom ysłowy

i oryginalny. Szczerość 1 głębia ujęcia, 
które cechują każde zbliżenie się Szy
manowskiego do nowego- problemu 
muzycznego1, umożliwiły tu znów# 
cudowną, jemu tylko' właściwą syn
tezę treści i form y, w  której pierwsza 
poddana została opracowaniu tak w y
rafinowanemu, druga tak daleko po
suniętej' subilimacjii uczuciowej i inte
lektualnej, że zdają się przechodzić w 
siebie wzajemnie bez reszty. T o  nie
prawdopodobne wprost przeniknięcie 
się treści i  form y, które spotykam y 
w  ostatnich dziełach Szym anowskie
go sprawia, że jego m uzyka baletowa 
żyje pełnem życiem nawet w  oderwa
niu od realizacji plastyczno - tanecz
nej, w związku z którą została po
myślana, Co jest przecież faktem  nie
zmiernie rzadkim, 1 daje sarno w  so
bie dostateczną gwarancję wysokiej 
muzycznej wartości „H arnasiów ". So
lo tenorowe w ykonał p. H - i l s e n -  
r  a t  h.

Drugą nowością dla Lw ow a była 
„Odlewnia stali" młodego kom pozy
tora sowjeckiego M  o s  z o l  o w a .  Jest 
to utwór „program ow y" w calem te- 

| go słowa znaczeniu: program ową jest 
w nim bowiem nietylko sama treść,

podłożona pod1 symbole dźwiękowe, 
ale też i jej założenie ideowe jako w y 
raz nowego porządku świata, szuka
jącego poza oparciem czysto mate- 
rjalnem. także realizacji w  świecie 
sztuki. Samo dążenie do tak pojętej 
programowości należałoby oczywiśoie 
uznać za przeciwne istocie m uzyki, 
mimo tego jednak- trudnoi me przy
znać kom pozytorow i wybitnej pom y
słowości- właśnie muzycznej, rozma
chu i  siły, oraz świetnej, umiejętności 
operowania środkami muzycznemi. 
Jest on rzeczywiście' muzykiem, k tó 
ry  sztukę swą stawia w służbie pewnej 
idei, n ietylko eksperymentatorem na 
temat posługiwania, się swym  intelek
tem w  pracy społecznej. Jego „O dlew 
nia stali" zrobiła pod dyrekcją Fitel
berga tak wielkie wrażenie, że — ku 
wielkiemu zgorszeniu zwolenników 
dawnego „porządku" muzycznego — 
musiano ją pow tórzyć .

W spaniały sukces towarzyszył też 
wykonaniu „Figlów  Sowizdrzała" R y 
szarda S t r a u s s a .  Świetnie uchw y
cony tom lekkiego dowcipu, finezja w  
podkreśleniu efektów instrumental
nych ii w nakreśleniu rysunku poszczę 
gółnych linij; tem atycznych, oraz nie
zw ykły  w naszych warunkach po
ziom techniczny wykonania zjednały 
dyrygentowi: niemilknące oklaski, p o 
dobnie zresztą jak jego w irtuozowski 
rozmach w  kom pozycji M oszołowa i 
niesłychana świeżość i, szczerość od
czucia muzyki- Szymanowskiego.

O bok „Harnasii" Szymanowskiego 
kulm inacyjnym  punktem  wieczoru 
było  wykonanie koncertu f-m oll C ho
pina przez Zbigniewa D r z e w i e c -  
k  i  e g o. Pisaliśmy już kilkakrotnie na 
t-e-m miejscu o jego niezw ykłym  ta
lencie odtw órczym , podnosząc spe
cjalnie jego stosunek do współczesno
ści (pianista ten znany Jest jako jeden 
z najświetniejszych, w ykonaw ców  m u
zyki współczesnej), a .poprzez tę 
współczesność do Chopina. A le nigdy 
może jeszcze ten stosunek nie w yraził 
się w, form ie tak bardzo pogłębionej, 
jak właśnie -tym razem. Przedziwna 
subtelność rysunku melodycznego czę
ści drugiej,, i  podkreślenie stylizacji 
rytm ów  tanecznych części, trzeciej, 
podejście do liryzm u chopinowskiego 
w sposób tak zupełnie now y, wolny 
od sentymentalizmu, a jednak tak 
głęboko uczuciowy i skierowany na 
wewnątrz, b y ły  istotną rewelacją. 
W yrazem  nadzwyczaj, bliskiego kon
taktu, k tóry  artysta zdołał nawiązać 
z -publicznością od pierw-szei chwili, 
było skupienie, towarzyszące w yk o 
naniu koncertu Chopina, a po skoń
czeniu niemilknące oklaski, które 
zniewoliły artystę do poczwórnego bi
sowania.

Tow arzystw u ,  M iłośników M uzyki 
i O pary wraz z p ro f. dr. G  r o e r e m 
na czele należy się za ten piękny wie
czór specjalne podziękowanie.

Dr. Stefanja Łobaczewska.
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Ogłoszenia urzędowe.
A M O R T Y Z A C J E .

T . 286/31. Pinkasowi Sternharzowi w : 
Lwowie zaginęły książeczki wkładkowe: i)
Galicyjskiej Kasy Oszczędności N r. 26330 na 
960 zł 34 gr., 2) Miejskiej Kasy Oszczędno
ści Nr.’ 14 1635 na 945 zł. 40 gr. winkulowa- 
ne ,„Ida‘ ’ . W zywa się posiadacza i intereso
wanych do zgłoszenia swych praw do sześciu 
miesięcy. Po tym czasok-esie Sąd uzna ksią
żeczki te za umorzone. 9648

Sąd okręgowy.
Lw ów . 16  listopada 19 3 1.

F I R M Y .
II. Firm . 1156 /31 /A. V. 16. Do ts. reje

stru handlowego oddz. A . przy firm ie ,,V inrex“  
Hancles i Klingberg, w yrób i sprzedaż win 
owocowych i soków owocowych w Krakowie, 
wpisano dodatkowo: Data wpisu: 22 sierpnia 
19 3 1. Z dniem 1 maja 19 31 wystąpił ze spółki 
spólnik jaw ny Izak Jud a (Chiel) Klingberg. 
Zmieniono firmę przedsiębiorstwa na „V inrex“  
T . Hancles. Jedyną właścicielką firm y jest T o 
nią Haneles, która firmę w ten sposób podpi
sywać będzie, iż pod wypisanem, wydrukowa- 
nem lub stampilją wyciśniętem brzmieniem 
firm y położy swój podpis. Wpisano na pod
stawie podania z dnia 20 sierpnia 19 3 1 r.

Sąd okręgowy, W ydział II, handlowy.
Kraków, 22 sierpnia 19 3 1. 9630

II. Firm . 1124/31/C . VI. 261. Do ts. re
jestru handlowego oddział „C “  przy firmie 
„Spółka Win Francuskich z ogr. odpow.“  wpi
sano dodatkowo: Data wpisu: 18 sierpnia 19 3 1. 
Skreślono ustępujących z zarządu Spółki: Fer
dynanda Ziffera i H enryka Aschkenazego, wpi
sano na ich miejsce Adolfa Zawuskiego kupca 
w  Krakowie, ul. Sobieskiego 16 b. i Mgstr. jur. 
Zygm unta Krasnowieckiego prokurzystę Pol
skiego Tow arzystw a Handlowego S. A . w K ra
kowie, ul. Sławkowska 2. Wpisano na podsta
wie podania z dnia 10 sierpnia 19 3 1 oraz pro
tokołu Walnego Zgromadzenia z 30 lipca 19 3 1. 
L. rep. 15 136 , 96^9

Sąd okręgowy, W ydział II, handlowy.
K raków, 1 1  sierpnia 19 3 1.

II. Firm. 1343/31 /A. IV . 2 1 1 .  Do t. s. re
jestru handlowego Oddział „A “  przy firmie 
„Ryszard Lipschiitz" w Krakowie, Dunajew
skiego 1. 7, dodatkowo wpisano: Dzień wpisu 
3 października 19 31 r. W ykreśla się prokurę 
Juljusza Bronncra i uchyla się ograniczenie, 
prokury Edmunda Zawojskiego, tak że obecnie 
firm ę podpisywać będzie pod wyciśniętem, 
wydrukowanem  lub wypisanem brzmieniem 
firm y „Ryszard Lipschiitz" w Krakowie, ul. 
Dunajewskiego 1. 7 ty lko  Edmund Zawojski. 
W pisano na podstawie podania z dnia 2 pa
ździernika 19 31 r. L. R . 52.791. 9634

Sąd okręgowy, W ydział II, handlowy.
Kraków , 3 października 19 3 1.

II. Firm . 1380/31/A . V . 236. Do t. s. re
jestru handlowego Oddział „A “  wpisano. Data 
wpisu 12  października 19 31 r. Brzmienie firm y 
„S. Schachter". Siedziba: Kraków , Grzegó
rzecka 4. Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
zegarków. Posiadacz firm y: Salomon Schachter, 
kupiec w Krakowie, k tóry będzie firm ę w ten 
sposób podpisywać, iż pod wydrukowanem, 
wyciśniętem stampilją, lub wypisanem brzmie
niem' firm y położy swój podpis. Wipisano na 
podstawie podania z dnia 10 października 
19 3 1 r. 9633

Sąd okręgowy, Wydział II, handlowy.
Kraków, 12 października 19 3 1.

II. Firm. 1386/3i/C. III, 155. Do ts. reje
stru handlowego Oddział „ C “  przy firmie 
Biuro techniczne i elektrotechniczne „Zenit11 
Spółka z ogr. odpow. w Krakowie, ul. Szpi
talna 1. 7 wpisano dodatkowo. Dzień wpisu: 
13  października 1931- W ykreśla się prokurę 
Emila Salomona. Kapitał zakładowy Spółki, 
wynoszący 1.500 zŁ podwyższono o kwotę 
22.589.32 zł. czyli do kw oty 24.089 zł. 32 gr. 
W pisano na podstawie podania z dnia 12  pa
ździernika 19 3 1. II. Firm. 1386/31/C. III. 155 .

Sąd okręgowy, W ydział II, handlowy.
K raków, 13 października 19 31. 9632

II. Firm . 1300/31/B. II. 210 . Do t. s. re
jestru handlowego Oddział ,3 “  przy firmie 
„Spółka A kcyjna" Krakowskiej Miejskiej Ko- 
leji Elektrycznej w  Krakowie wpisano dodat
kow o: Dzień wpisu 26 września 19 31 r. W y
kreślono dotychczasowych członków R ady 
Nadzorczej Aleksandra Adelmana, Dra Emila 
Bobrowskiego, Dra Piotra Wielgusa, W itolda 
Ostrowskiego i Wacława Potuczka. Wpisano 
nowych członków R ady Nadzorczej w osobach 
inż. Kazimierza Cybulskiego, D ra Kazimierza 
Ducha, Dra Stanisława Klimeckiego, Prof. D ra 
Kazimierza Kumanieckiego, Dra Ludwika 
Schneidra, inż. Józefa Tauba. Wgisano na pod
stawie podania z dnia 24 września 19 3 1 oraz 
protokółu Walnego Zgromazdenia z dnia 1 1  
września 19 31 r. L. R . 608. 9631

Sąd okręgowy, W ydział II, handlowy.
Kraków, 26 września 1931.

L I C Y T A C J E ,
E. X V . 5540/31. Strona zobowiązana 

Masa spadkowa błp Leona Handzla we Lw o
wie przez zarządczynię spadku Pepi Han- 
dzel. Edykt licytacyjny oraz wezwanie do 
zgłoszenia wierzytelności. N a wniosek Laury 
Goldberg we Lwowie strony egzekwującej 
odbędzie się dnia 1 1  stycznia 1932 godz. 10 
przedpoł w biurze N r. X V  na zasadzie już 
zarw.erdzonych warunków licytacja następu- 
jących realności: Księga gruntowa gm. m.
Lw ow a whl. 3266 dz_ I. połowa realności

przy uł. Tarnowskiego 27 w której skład 
wchodzi parcela bud. o pow, 506 m, kwad. 
i dom czynszowy trzypiętrowy. Wartość sza
cunkowa wraz z przynależ. 81.928. zł. N a j
niższa oferta 40.964 zł. Do realności whl. 
3266 Dz. I. ks. gr. gm. m. Lwowa należą 
następujące przynależności: opisane w pro
tokole ocenienia oszacowane na 1.928 zł, 
(w połowie). Poniżej najniższej oferty sprze
daż nie nastąpi. 9597

Sąd grodzki miejski.
Lwów, 12  listopada 19 3 1.

E. 2665/30. Edykt. Na wniosek Markusa 
Griinberga odbędzie się dnia 10 lutego 1932, 
godz. to przedpoł. biuro N r. 3 — licytacja 
1/8 części realności whl. 1 1 2  Powitno, skła
dającej się z chaty, 2 stodół, stajni drewnia
nych słomą krytych  tudzież ornych gruntów 
o powierzchni 10  m orgów 13 15  s. kw. W ar
tość szacunkowa 2.748 zł. Najniższa oferta
1.832 zł. 9653

Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jagiell., 10  grudnia 19 31.

E. 993/30. Dnia 28 grudnia 19 3 1, godz. 9, 
odbędzie się w  niżej wym ienionym  Sądzie, 
biuro N r. 52, licytacja a) 5/48 części whl. 950. 
b) 7/480 części whl. 333, c) 1/ 12  część whl. 
335, d) 1/12  część whl. 875 gm. Wierzbowiec, 
stanowiące rolę, łąkę, sad, las i stary dom 
mieszkalny, oszacowanych na: a) 390 zl. 66 
gr., b) 303 zl. 36 gr., c) 205 zl, 16 gr., 
d) 352 zł. 41 gr. Najniższa cena wynosi:
a) 260 zl. 44 gr., b) 202 zł. 24 gr-., c) 136
zl. 76 gr., d) 239 zł. 94 gr. Poniżej tych cen
sprzedaż nie nastąpi. 9654

Sąd grodzki. Oddział IV.
Kosów, dnia 4 listopada 19 3 1.

E . 7316/30. Dnia 28 grudnia 19 3 1, godz. 9 
odbędzie się w niżej wymienionym Sądzie biu
ro N r. 52 licytacja a) 3/20 części whl. 996,
b) 1/10  część whl. 74 gm. Pistyń, stanowiące
rolę, łąkę i nieużytek, oszacowanych a) 1549 
zł. 20 gr., b) 458 zł. Najniższa cena wynosi
a) 1032 zł 80 gr., b) 305 zł. 60 gr., poniżej
tej ceny sprzedaż nie nastąpi. 9657

Sąd grodzki, Oddział IV.
Kosów, dnia 12  listopada 19 3 1.

E. IX . 8289/30. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek strony egzekwującej Ew y Lachter w 
Krakowie, ul. Paderewskiego 1. 4, zast. przez 
adw. Dra Stanisława Friedmanna w Krakowie 
odbędzie się dnia 5 stycznia 1932 o godzinie 
9.30 rano w tut. Sądzie biuro N r. 48, II p., 
ul. św. Jana, licytacja następujących realności:
1) lwh. 9 ks. gr. gm. kat. Branice, składająca
się z parc. gr. lk. 165/1 i 16 6 /1; 2) lwh. 610
ks. gr. gm. kat. Branice, składająca się z parc. 
gr. 940/60 i 3) lwh. 633 ks. gr. gm. kat. Bra
nice, składająca się z p. gr. 149 i 150. W ar
tość szacunkowa ad 1) 4050 zł., ad 2) 4600 zł., 
ad 3) 13.9 18  zł. Najniższa oferta wynosi 
15.045 zl. 33 gr. Do reainości lwh. 633 ks. 
gr. gm. kat. Branice przynależą: dom osza
cowany na 3500 zl., stodoła oszacowana na 
1500 zł. i drzewa owocowe oszacowane na 
318  zl., uwzględnione już wyżej w wartości 
szacunkowej. Poniżej najniższej oferty sprze
daż nic nastąpi. 9658

Sąd groazki, Oddział IX .
Kraków, dnia 10  listopada 19 3 1.

E. V . 579/31. Dnia 3 1  grudnia 19 3 1, go
dzina 11.3 0  sprzeda się 3/4 whl. 1242 z pgr. 
114 5 , 1/2 whl. 1565 z pgr. 2082, 2083, 2/8
części pgr. 431 pbud. 335 gminy Przemyślany 
z przynależnościami, Magdaleny Scislowskiej 
własnych. W artość szacunkowa 2002 zl. 75 gr. 
Najniższa oferta 1253 zl. 66 gr. Prawa, w o
bec których licytacja byłaby niedopuszczalną, 
należy zgłosić przed licytacją. 9659

Sąd grodzki.
Przemyślany, 12  września 19 3 1.

E- L 1 59̂5/30/9. Edykt licytacyjny. Dnia 
18 stycznia 1932 o godzinie 8.30 odbędzie się 
w  Sądzie grodzkim w Radym nie biuro N r. 7 
licytacyjna sprzedaz realności obj. whl. 1 1 7  
gm. kat. Zadobrowie, składającej się z pgr. 
44/1 rola o obszarze 22 ar. 68 m. kw .. sta
nowiącej własność niel. M/arji R ybak w Za- 
dobrowiu. Cena szacunkowa wynosi 400 zł. 
Najniższa oferta wynosi 266 zł. 66 gr. Po
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd grodzki, Oddział I.
Radym no, 13 maja 19 3 1. 9660

E. II. 894/31. Edykt licytacyjny. Dnia
21 stycznia 1932 o godzinie 10 rano odbędzie
się w tutejszym Sądzie licytacyjna przymuso
wa sprzedaż całej realności lwh. 2 14 1 gminy 
Stary Sącz, oszacowanej na 1.000 zł., najniż
sza oferta 666 zł. 66 gr. z przynależytościami. 

Sąd grodzki.
Stary Sącz, 27 listopada x931. 9661

E. II. 895/31. Edykt licytacyjny. Dnia
12  lutego 1932 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym Sądzie licytacyjna przymuso
wa sprzedaż 3/4 części realności lwh. 244 gm. 
Łącko, oszacowanych na 7.202 zł. 4 1 gr., naj
niższa oferta 5.203 zł. 40 gr., oraz połowy 
realności lwh. 458 tejże gminy, oszacowanej 
na 5592 zł. Najniższa oferta 2796 zl. z p rti'- 
należytościami. <)66z

Sąd grodzki.
Stary Sącz, 26 listopada 19 3 1.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 60/31. Otwarcie postępowania ugodo

wego do majątku Abrahama Infelda kupca w 
Krakowie, uł. Starowiślna 2 1. Komisarz ugo
dowy sędzia Sądu okręgowego Rom an Łuczko. 
Zarządca ugodowy Dr. Feliks Silbiger, adw o
kat w Krakowie, ul. Grodzka 48. Audjencja 
do zawarcia ugody w wym ienionym  Sądzie 
biuro N r. 58 26 maja 19 3 1 o godz. 10.30 rano.

Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 22 
maja 19 3 1. 962 6

Sąd okręgowy, W ydział I, cywilny.
Kraków, 17  kwietnia 19 3 1.

Sa 2 18/31. Otwarcie postępowania ugodo
wego do majątku Jana Gagatka właściciela 
Zakładu krawieckiego w Krakowie, Tomasza 
1 1 .  Komisarz ugodowy sędzia Sądu okręgowe
go Rom an Łuczko. Zarządca ugodowy D r. Fe
liks Silbiger adwokat w Krakowie, Grodzka 
48. Audjencja do zawarcia ugody w wym ie
nionym Sądzie biuro N r. 52 dnia 5 stycznia 
1932 o godz. 10.30 przedpoł. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 20 grudnia 1931- 

Sąd okręgowy, W ydział I, cywilny.
Kraków, 14 listopada 19 3 1. 9625

I. Sa 265/30 Zakończenie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe dłużnika 
Jakóba Kandla kupca w Krakowie jest zakoń
czone. 9624

Sąd okręgowy, W ydział I, cywilny.
Kraków. 5 sierpnia 19 3 1.

Sa 220/31. Otwarcie postępowania ugodo
wego do majątku E w y Szancer wlaśc. handlu 
towarów modnych itd. w Krakowie, Florjań- 
ską 55. Komisarz ugodowy sędzia Sądu okrę
gowego Rom an Łuczko. Zarządca ugodowy 
Dr. A rtur Goldbcrger adwokat w Krakowie, 
Florjańska 28. Audjencja do zawarcia ugody 
w wymienionym Sądzie biuro N r. 52 dnia 5 
stycznia 1932 r. o godz. n  rano Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 23 grudnia 10 5 1. 

Sąd okręgową', W ydział I, cywilny.
Kraków, 17  listopada 19 3 1. 9623

I. Sa 12 /3 1/2 1. Zatwierdzenie ugody. W 
sprawie ugodowej Abrahama Bankina kupca 
w  Krakowie, Krakowska 3, zatwierdza się ugo
dę zawartą przez dłużnika z jego wierzyciela
mi w dniu 24 marca 19 3 1. 9622

Sąd okręgowy, W ydział I, cywilny.
Kraków, 30 maja 19 31.

Sa 208/31. Otwarcie postępowania ugodo
wego do majątku Prot. Fm y Szymon Kapellner 
i jej wlaśc. Adeli, Sydonji i Benona Kapellne- 
rów wszystkich w Bochni, Kościuszki 1087, 
wpisanego w rejestrze handlowym pod firm ą 
jak wyżej. Komisarz ugodowy sędzia Sądu o- 
kręgowego Rom an Łuczko. Zarządca ugodowy 
Dr. Gustaw Muller adwokat w  Bochni. A u 
djencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro N r. 52 dnia 14 grudnia 19 3 1 
o godz. 9.30 rano Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 1 grudnia 19 3 1. 9621

Sąd okręgowy, W ydział I, cywilny.
Kraków , 7 listopada 19 3 1.

Sa 2 19 /31. Otwarcie postępowania ugodo
wego do majątku Fm y Przemysł kaflarski 
„C eram ik" Kempler i Ska w Krakowie, wpi
sanego w rejestrze handlowym pod firm ą jak 
wyżej. Komisarz ugodowy sędzia Sądu okrę
gowego Rom an Łuczko. Zarządca ugodowy 
Dr. Józef Emilewicz adw. w Podgórzu, Rynek
1 1 .  Audjencja do zawarcia ugody w wym ie
nionym Sądzie biuro N r. 52 dnia 1 grudnia 
19 31 o godz. 10 rano. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 30 listopada 19 3 1. 9620

Sąd okręgowy, W ydział I, cywilny.
Kraków, 17  listopada 19 3 1.

I. Sa 284/30/69. Zastanowienie postępo
wania ugodowego. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużnika Chairna Preissa kupca nie- 
protokolowanego w Krakowie, ul. Staromosto- 
wa 1 jest zastanowione. 9619

Sąd okręgowy, W ydział I; cywilny.
K raków, 16  Kw ietnia 19 3 1.

I. Sa 2 1/3 1. Ugoda zawarta na audjencji 
dnia 15 października 19 31 między dłużnikiem 
Wilhelmem Schenkelbachem kupcem w T arno
polu a jego wierzycielami została zatwierdzona.

Sąd okręgowy, W ydział I.
Tarnopol, 24 października 19 3 1. 9626

S. 5/30/12. Zniesienie konkursu. Kryda- 
tarjusz Saul Friedfertig, kupiec w Horodence. 
O twarty uchwalą S. 5/30/1 do majątku kryda- 
tanjusza konkurs znosi się po myśli par. 167 
ok. 9614

Sąd okręgowy.
Kołom yja, 24 lipca 1930.

Sa 2 13/3 1. Edykt ugodowy. Otwarcie po
stępowania ugodowego do majątku Stanisława 
Szybowicza, właściciela W arsztatów Mecha
nicznych dla naprawy samochodów w K rako
wie, Arjańska 1. Komisarz ugodowy sędzia Są
du okręgowego Florjan Jaw orski. Zarządca u- 
godowy D r. W ładysław Ekiert adwokat w 
Krakowie, Smoleńska 23. Audjencja do zawar
cia ugody w wymienionym Sądzie biuro N r. 
55 dnia 10  grudnia 19 3 1 o godz. 9.30 rano. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 1 
grudnia 19 3 1. " . 9£t g

Sąd okręgowy, W ydział I, cywilny.
K raków, 9 listopada 19 3 1.

Sa 158/31/7. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku 1) fir
my handlowej Marjan Kierski i Feliks Kon- 
dziolka 2) Marjana Kierskiego i 3) Feliksa 
Kondziołki kupców we Lwowie wpisanego w 
rejestrze handlowym pod firm ą Marjan Kier
ski i Feliks Kondziołka we Lwowie. Kom i
sarz ugodowy Aleksander Czaykowski, sędzia 
Sądu okręgowego we Lwowie. Zarządca ugo
dowy Stefan Krzyczkowski we Lwowie ul. 
Dunin Borkowskich 9, Audjencja do zawarcia 
ugody w  wymienionym Sądzie, biuro N r. 22 
dnia 9 lutego 1932 o godz. 11 .3 0  przedpoł. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 20 
stycznia 1932. ' 9643

Sąd okręgowy.
Lw ów , 7 grudnia 19 31.

S- 29/31 / 1 . Edykt konkursowy. Otwarcie 
konkursu do majątku Lazara Moldauera we 
Lwowie ul. Bielowskiego 5 i firm y Mol- 
dauer we Lwowie B.elowSKiego 5. Komisarz

konkursowy Aleksander Czajkowski, sędzia 
Sądu okręgowego we Lwowie. Zarządca ma
sy dr. Salo Stempler adw. Lwów, Koperni
ka 30. Pierwsze zgromadzenie wierzycieli w 
powyż wymienionym Sądzie, biuro N r. 22 
dnia 17  lutego 1932 o godz. 10 przedpoł. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 15  
stycznia 1932. Audjencja rozpoznawcza w 
tymże Sądzie dnia 29 lutego 1932 o godz. 
10 przedpoł. 9646

Sąd okręgowy.
Lwów, 2 grudnia 19 3 1.

Sa 82/31/33. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużnika Maksa Goldstauba, kupca 
we Lwowie, Krakowska 14 otwarte tus.
uchwalą z 20 czerwca 19 3 1. Zastanawia się. 

Sąd okręgowy.
Lwów 12  września 19 3 1. 9644

Sa 80/31/88. Zatwierdza się ugodę za
wartą na audjencji ugodowej dnia 8 września 
19 31 między dłużniczą firm ą Herman Weit, 
hurtowny skład i handel win. we Lwowie, 
Sykstuska 15  a jego wierzycielam.. 9645 

Sąd okręgowy.
Lw ów , 30 października 19 31.

Sa 12 5 /3 1/ 1 1 . Postępowanie ugodowe do 
majątku Sali Schulman recte Strick, kupco
wej w Szczercu otwarte tus. uchwalą z 15
października 19 31 zastanawia się —  i wyzna
czoną na 15 grudnia 19 3 1 audjencję odwo
łuje się 9647

Sąd okręgowy.
Lwów, 27 listopada 19 3 1.

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .
T . 257/31. Franciszek Idzi urodzony 

1891 w Przędzlu zaginął jako żołnierz austr. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się, 
aby do pół. roku od dnia ogłoszenia udzielo
no wiadomości o nim Sądowi. 9649

Sąd okręgowy.
Lw ów , 22 września 19 3 1.
T . 235/31. Iwan W owk urodzony 1869 

w Pomlynowie. zabrany 19 15  roku do Rosji 
zaginął. Celem uznania go za zmarłego, w zy
wa się aby do pół roku od dnia ogłoszenia 
udzielono wiadomości o nim Sądowi. 9^5°  

Sąd okręgowy.
Lwów, 13 paźdz.ernika 19 31.

T . 179/31, Teodor Kejbis urodzony 1842 
w Żółtańcach, wyjechał w r. 19 15  do Rosji, 
gdzie miał umrzeć. Celem udowodnienia 
śmierci wzywa s.ę aby do 3 miesięcy od 
dnia ogłoszenia udzielono wiadomości o nim 
Sądowi. 9651

Sąd okręgowy.
Lwów, 2 października 19 3 1.

T . 109/31. Józef Kogut urodzony 1880 
w Hucie lubyckiej jako żołnierz austr. za
ginął. Celem uznania go za zmarłego, w zy
wa się aby do pól roku od dnia ogłoszenia 
udzielono wiadomości o nim Sądowi. 9652 

Sąd okręgowy.
Lw ów . 20 maja 19 3 1.

T . 22/31. Edykt. Uko Zmud, syn Jana 
i Agnieszki ur. w r. 1882 w Iszczkowicach 
i tam zamieszkały powołany został w r. 19 14  
do wojska austr, do 80 pp. i od tego czasu 
niema o nim wiadomości. Ogłasza się, ab y jjlo  
6 miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w gaze
cie udzielono Sądowi okręgowemu w  Brzeża- 
nach wiadomości o zaginionym, a jego się 
wzywa, aby dał znać o sobie. 9564

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 8 lipca 19 31.

T. 58/31. Edykt. Jan Ochmanowicz, s. 
Jana i Heleny ur. 29 listopada 1883 w Kozowej 
i tam zamieszkały, powołany został w  r. 19 14  
do wojska austr. jako żołnierz 88 p. p. walczy! 
na froncie włoskim i od tego czasu niema 
o nim wiadomości. W draża się postępowanie 
celem uznania za zmarłego i małżeństwo za
warte w dniu 2 czerwca 1908 za rozwiązanie. 
Ogłasza się, aby do 6 miesięcy od dnia ogło
szenia edyktu w  gazecie udzielono Sądowi o- 
kręgowemu w Brzeżanach wiadomości o zagi
nionym, a jego się wzywa, aby dal znać o so
bie. 9563

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 16 lipca 19 3 1.
T . 1 1 1 / 3 1 .  Edykt. W asyl Lachowski, s. A n 

toniego i Naści, ur. 12  stycznia 1900 w Łap- 
szynic i tam zamieszkały bral udział wr. 1918 
w  walkach polsko-ukraińskich i od tego czasu 
niema o nim wiadomości. Ogłasza się, aby do 
12  miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w ga
zecie udzielono Sądowi lub adw. Drowi R e i
chowi w Brzeżanach, którego ustanawia się 
kuratorem  nieobecnego wiadomości o zaginio
nym, a jego się wzywa, -aby dal znać o sobie. 

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 10 września 19 3 1 . 9562
T . 112 /3 1 . Edykt. M ikołaj Łucyków, ur. 

26 listopada 1885 w W ierzbowie i tamże za
mieszkały jako żołnierz b. arm ji austr. dostał 
się do niewoli rosyjskiej i od r. 19 18  niema 
o nim wiadomości. Ogłasza się, aby do 6 mie
sięcy od dnia ogłoszenia edyktu w gazecie u- 
dzielono Sądowi w Brzeżanach wiadomości 
o  zaginionym, a iego się wzywa, aby dał znać
0 sobie. 9561

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 7 września 19 3 1.
T . 9/31. Edykt. Jan Nowosiadly, syn A- 

dalberta i A nny ur. 20 grudnia 1876 w Dm u
chawcu i tamże przynależny jako żołnierz b. 
arm ji austr. dostał się do niewoli rosyjskiej
1 od roku 19 16  niema o nim wiadomości. O- 
głasza się, aby do 6 miesięcy od dnia ogłosze
nia edyktu w gazecie udzielono Sądowi w Brze
żanach wiadomość' o zaginionyffi, a jego się 
wzywa, aby dal znać o sobie. 9560

Sąd okręgowy.
Brzezany, 8 września 19 3 1.
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W sprawie wy kupna 
świadectw przemysłowych
1 kart rejestracyjnych na

rok 1932,
Izba Skarbowa we Lwowie przypomina, 

iż w myśl art. 30 ustawy o państw, podatku 
przemysłowym z 15 lipca 1923 Dzup. N r. 79 
poz. 550, ostateczny termin do wykupn-a 
świadectw przemysłowych i kart rejestrac. na 
rok podatkowy 1932 upływa z końcem grudnia 
19 3 1 . — Term in ten bezwarunkowo nie będzie 
przedłużony, zaś po jego upływie, t. j. od dnia
2 stycznia 1932 przystąpią władze podatkowe 
do ścisłej kontroli przedsiębiorstw, .a winni 
zupełnego niewykupienia świadectw przemysł, 
i kart rejestrac. lub Dosiadania nieodpowiednich 
świadectw przemysłowych, będą niezwłocznie 
pociągnięci do odpowiedzialności karnej na 
zasadzie art. 98 powołanej ustawy.

Zwraca się przeto uwagę, iż leży w inte
resie samych płatników zaopatrzyć się w świa
dectwo przemysłowe na rok 1932 jak najwcze
śniej, bez wyczekiwania ostatecznego terminu, 
ponieważ Kasy Skarbowe nie będą mogły, m i
mo usilnych starań, załatwić zgłaszających się 
zw ykle zbyt licznie dopiero w ostatnich dniach 
grudnia interesentów, a zatem płatnicy, k tórzy 
wskutek tego nie będą mogli na czas w ykupić 
świadectw przemysłowych i kart rejestrac., be- 
da musieli własnej winie przypisać skutki nie
dotrzym ania terminu.

Notowania giełdowe,
GT1 Ł D A  LW O W SKA.

Lw ów , 1 1  grudnia.

4%  Inwest. 80.— ; Tesp 92, 94.— . Za Tesp 
płacono zł. 92— 94.— .

Inne papiery w zaniedbaniu.
Tendencja utrzymana. Dolar pryw. S.931 /,.

G IE Ł D A  ZBO ŻO W A.

Lwów, 1 1  grudnia.

W obrocie giełdowym pszenica, żyto i o- 
wies po cenach dotychczasowych.

Sytuacja naogół bez zm iany.1 Tendencja 
utrzym ana, usposobienie spokojne.
Kursy ustalone na podstawie ce.n giełdowych: 

Loco Podwołoczyska:
Owies malop. dwor. 2 1 .— do 21.50.
Loco Lw ów :
Pszenica kr. dw or. 26.25. do 26.75; żyto 

małop. zbiór. 26.—  do 26.25.
Inne kursy niezmienione.

Ostatnie wiadomość! 
g i e ł d o w e .

G IEŁD  \  W A R SZ A W SK A .

Warszawa, 12  grudnia. 

W A L U T Y : D olary 8,90,5.

P A P IE R Y  P R O C E N T O W E : 4%  poż.
dolarowa 42—42,50; 7%  poż. stabilizacyjna

5!>75 — 5M ° .

D E W IZ Y : H clandja 360,85; N . Jo rk
8,91,8; Paryż 35,03; Praga 26,42; Szwajoarja 
173 ,85; Berlin 2 11,8 0 ; Londyn 29,80— 29,70; 
W łochy 46,05.

A K C JE : Bank Polski 10 5,— ; Lilpop
13,50— 13 ,75 ; Pocisk 122 ,— .

B U H A J - S I M E N T A L E R

3 łata liczący, do sprzedania w drodze pu
blicznej licytacji, która się odbędzie na terenie 
Akademji M edycyny W eterynaryjnej we Lw o
wie, we środę, dnia 16 grudnia 19 3 1, o go

dzinie 12.
Reflektujący winien jzlożyć wadjum w 

kwocie 200 zł. przy licytacji. 9663

3 5 5 0 0 0 0 0 0
g tK  l* A lt
H H  H O /Z O N Y C H f 
pSSp I s, * w E U ROPIE'*

JEłT CWARAHCJA 
jKEjJk i ICH DOBROCI:

„P  R  Z E  M I A  Ł “ , Spółdzielnia z ogr. odp. 
w S t r y j u  w likwidacji wzywa niniejszem 
swych wierzycieli do zgłoszenia ich pretensyj 
w ciągu roku od /dnia ogłoszenia na ręce 
podpisanych likwidatorów. 9638-3

Stryj, dnia 2 grudnia 19 3 1.
Likw idatorow ie: I. Friedler i J. Schonfeld.

P i e ń  Małopolska F a iijh a  Magli
różnych system ów. Cenniki darmo.

J fi k i Lwów, ul. Tkac-
■ ka 15. Teł. 42-37

MfiSZTfiY DO n m
SINGER - K A SSER
na dogodne spłaty.
Naprawa maszyn.

Jnljan lam aga lw ó w
Wałowa 11. T A  £8-70

i i  A G W I A Z D K Ę
INSTRUMENTY MUZYCZNE naj
lepsze i pod gwarancją po ce
nach przystępnych tyiko w kra
jowej wytwórni instrumentów 
muzycznych FR. NIEWCZYK —  
Lwów ul. Gródecka 2 b tel. 25-76

Nagrodzony w roku 1907 w Wiedniu i Paryżu 
złotym  medalem

M. D E U T S C H E R
właściciel p r a c o w n i  k r a w i e c k i e j

wykonuje z własnych i powierzonych mate- 
rjałów wykwintną garderobę męską w stylu 

amerykańskim.
—  Dla PP. Urzędników znaczny opust, — 

Lw ów , Legjonów 27, (Pasaż).

Dom opalowy
Lwów ui. Brajerowsk t» 14 teł. 10-59

dostarcza hurtownie i detalicznie węgiel 
górnośląski z pierwszorzędnych kopalń oraz 
drzewo rębane z dostawą dc piwnic —  a to 
węgiel w plombowanych workach a 50 kg 
drzewo a 25 kg pt> zniżonych cenach. —  Zle
cenia telefoniczne uskutecznia się natychmiast.

M I C H A Ł  P I S C H N O T
dawniej R . Ditmar bracia Brunner we Lwowie 
sklep: pl. M arjacki 9. — telef.: 20-04. fabryka 
ul. Gipsowa 30. — teł. 32-16 . poleca jak naj
taniej: żyrandole i lam py elektryczne, —
lam py naftowe i naftowo-żarowe, jakoteż 
wszelkie części, jak knoty, palniki i szkła, — 
piecyki „D em on" i kuchenki naftowe, — 
grzejniki i żelazka elektryczne, — z działu 
radjowego: aparaty anodowe, — aparaty naj
nowsze do sieci elektrycznej, — detektory, — 
kryształy, — słuchawki, — głośniki do dete
ktorów , — jak i wszelkie części radjowe.

Najtańsze źródło zakupu żarówek Philipsa.

W IE R Z Y C IE L E  r-escyiązanej Spółki M ierni
czych Przysięgłych Spółki z ogr. odp. 
zgłoszą swe wierzytelności u Likwidatorów, 
Lwów. Zim orowicza 9. 9639-3

G Ł U C H O T A  uleczalna. W ynalazek Eufonja 
zademonstrowany specjalistom. Usuwa p rzy
tępiony słuch, szium, cieknienie uszów. Liczne 
podziękowania. Żądajcie bezpłatnej poucza
jącej broszury. Adres: E U F O N JA  Liszki
k/Krakow a. 6863-8

ZG U B IO N E  D O K U M E N T Y ,
JÓ ZE F R E M E N IU K , nauczyciel w Dryszczo- 

wie, unieważnia swój Patent kw alifikacyjny, 
wydany przez Komisję kwalifikacyjną we 
Lwowie 1907 roku, który gdzieś zaginął.

Z A K Ł A D Y

R A D A  Z A W I A D O W C Z A  
SPÓ ŁKI A K C Y JN E J  

P R Z E M Y S Ł U  D R Z E W N EG O  „D  E L  A  T  Y  N "  
W E LW O W IE

z w o ł u j e  n i n i e j s z e m

W PO LSCE

N A D Z W Y C Z A JN E  W A L N E  ZG R O M A D Z E N IE  A K C JO N A R JU SZ Ó W ,
które odbędzie się we Lwowie w kancelarji adw. Dra Tadeusza Dwernickiego, przy 
ul. Halickiej 2 1, dnia 29 grudnia 19 3 1 , o godzinie 1 8-tej, z następującym porządkiem

dziennym:

1) Sprawozdanie Zarządu;
2) Rozwiązanie i likwidacja Spółki;
3) W ybór likw idatorów ;
4) Przyjęcie bilansu likwidacyjnego;
5) Wolne wnioski.

W Y C IĄ G  ZE  S T A T U T U :
Par. 12. Zgromadzenie Walne zastępuje ogói akcjonarjuszów (art. 224 ust. handl.

austr.).
Prawomocne uchwały Zgromadzenia obowiązują wszystkich akcjonarjuszów.
Par. 13. Posiadanie 2 (dwóch) akcji daje prawo do jednego głosu na Zgrom a

dzeniu, lecz każdy poszczególny akcjonarjusz ani z tytułu posiadania akcji, ani z tytułu 
pełnomocnictwa nie może mieć więcej głosów, które przysługują ponad 1/10  część 
kapitału zapasowego, reprezentowanego na Walnem Zgromadzeniu.

Każdy akcjonarjusz może uczestniczyć na Zgromadzeniu osobiście lub też 
przez pełnomocnika. Pełnomocnictwo winno być pisemne. Pełnomocnikiem może być 
osoba nie będąca akcjonarjuszem. — Jedna osoba nie może mieć więcej jak dwa pełno
mocnictwa.

R A D A  Z A W IA D O W C ZA .

H LIP M A C D O N A L D . 57)

Cztery dni
Przekład autoryzowany z angielskiego.

— Z a pięć minut. — M ówiła to
nem lekkiego zniechęcenia. — T o  się 
nie udało. Myślałam, że uda m i się coś 
z nieji wyciągnąć. Ale nie. Powtarza 
ty lko  twoje nazwisko jak papuga.

— A ntoni zapalił zapałkę.
—  Prawdziwe utrapienie z tą dlziew-

czyną. Zachowuje się .bardzo podej
rzanie. Trudino o bardziej klasyczne 
oznaki nieczystego sumienia. I chcia
łaby się od  tego uwolnić. T y lko , że to 
może być jakieś głupstwo... Ja...

U rw ał nagle. Łucja otw orzyła sze
roko oczy i  oboje nastawili uszu. Ł u 
cja podniosła głowę i spojrzała na su
fit. A le dźwięk nie pow tórzył się. Spu
ściła głowę i rzekła:

— Zupełnie jakby...
— Sz.! — Antoni podniósł rękę.
I znów  db- uszu ich doleciał krótlki,

zdławiony krzyk  i po chwili ciszy — 
szuranie po  podłodze na górze.

Krzesło Antoniego upadło na d y 
wan. Łucja zerwała się w  'kilka sekund 
później.

Antoni w ypadł jednym skokiem db 
hallu i wbiegł po schodach, biorąc 
cztery stopnie naraz. U  szczytu przy
stanął nasłuchując.

Przez pozornie bardzo długą chwi

lę panowała cisza, poczem znów  po
w tórzyło się szuranie i rozległ się głu
chy pom ruk wściekłego szeptu:

Antoni .dopadł do drzwi pani do
mu i myśląc, że są zamknięte na .klucz, 
uderzył w  nie ramieniem j.ak taranem. 
Ale b y ły  ottwarte, wskutek czego, o 
mało nie runął jak długi na środtek 
pokoju.

Koło okna stały dwie kobiety, pa
ni i służąca. Selma Bronson i poko
jówka Ania. T o  jest tylko Bronson 
stała, a Ania wisiała w powietrzu z gar 
dłem śeiśniętem w rękach swej pani, 
dotykając podłogi zaledwie czulbkami 
bucików.

Rzucając się na ratunek Antoni 
zdążył jeszcze usłyszeć straszny, jedno
stajny szept Bronsonowej.

— M ów! M ów! M ów ! Musisz po
wiedzieć! M ów!

N ie usłyszała jego wejścia. Ani 
trzaśnięcia drzwi o ścianę, ani potknię
cia się, ani kroków. Była jak nieprzy
tomna.

N ogi Ani zastukały znów o po
dłogę.

Jedna ręka Antoniego spadła ciężko, 
ale łagodnie na rękę Bronsonowej, dru

ga chw yciła za ręce, zaciśnięte na gar
dle dziewczyny.

Wbrew przewidywaniu nie spotKał 
się z oporem. Bronsonowa puściła swo
ją ofiarę i stanęła nieruchomo jak po
sąg. N aw et nie odwróciła głowy. Ania 
osunęła się m iękko na podłogę i rów 
nież znieruchomiała.

D o pokoju wpadła Łucja, blada jak 
ściana, z oczami, jak dwie czarne o t
chłanie. Oddychała szybko, ale pano
wała nad sobą Antoni spojrzał na nią, 
a potem na żyw y posąg, który jeszcze 
trzym ał ręką za ramię.

— Zostań z nią — rzekł do żony. 
— Zaraz przyjdę-

Łucja podeszła bliżej i położyła ła
godnie rękę na ramieniu Selmy Bron
sonowej.

Antoni schylił się nad leżącą dziew
czyną. Oddychała szybko i nierówno 
i jej porcelanowe oczy b y ły  nieprzy
tomne z trwogi. Antoni dotknął ręką 
jej gardła i sooirzał na Łucję.

— N ic  jej się nie stało. T y le  tylko, 
że się najadła strachu.

Schylił się, wziął dziewczynę na rę
ce i wyniósł ją z pokoju jak dziecko.

— Zam knij drzwi! — zawołał z ko
rytarza.

Łucja zamknęła drzwi i chwilę na
słuchiwała. Antoni przeszedł przez ko
rytarz, przystanął przed drzwfami swe
go pokoju, otw orzył je, wszedł i zam
knął. Łucja powróciła do okna- Bron

sonowa stała w  dalszym ciągu w tern 
samem miejscu jak sparaliżowana.,

Łucję przeszło drżenie. Usiadła na 
parapecie okna, spojrzała na żyw y  po
sąg i rzekła cicho:

— Niech pani usiądzie! — wskaza
ła miejsce obok siebie. —  Biedna, ko
chana pani!

Selma Bronson drgnęła i zachwiała 
się, jak obudzona z transu. Łucja w y 
ciągnęła szybko rękę. Nieszczęśliwa 
chwyciła się tej podpory i usiadła* drżąc 
całem ciałem. Łucja czuła to drżenie, 
chociaż jej nie dotykała.

Zapanowała głęboka cisza. Łucji 
w ydało się, że słyszy szmer głosu męża, 
pomimo, że dzieliły ich dwa pokoje. 
O bydwie milczały-

Łucja położyła silną, kojącą rękę na 
rozdygotanem ramieniu Bronsonowej. 
Żadna nie odezwała się, ale pom im o to 
w pokoju zrobiło się jakby przytulniej. 
Bronsonowa pochylała głowę coraz ni
żej, a Łucja nie puszczając jej ramienia, 
przysuwała się coraz bliżej. Stopniowo 
drżenie osłabło i głowa nieszczęśliwej 
opadła prawie bez jej wiedzy na ramię 
Łucji.

Powróciwszy, Antoni zastał żonę 
obejmującą ramieniem jeszcze drżącą 
Selmę. Policzek Łucji dotykał gładkich 
włosów, których barwa wahała się 
między złotem i srebrem.

(C. d. n.l

Redaktor odpowiedzialny: 
Dr. Marceli Szarota
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